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Dzisiaj zakończenie MTP • Wyniki targowe wystawców 
radzieckich • Spotkanie w Ratuszu • Transakcje polskich central

P. Jaroszewicz i E. Babiuch
zwiedzili 48 Targi Poznańskie

Wczoraj w przedostatnim dniu 48 MTP, z ekspozycją tar­
gową zapoznali się członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR — prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz i sekre­
tarz KC PZPR Edward Babiuch. Gościom towarzyszyli mi­
nister handlu zagranicznego i gospodarki morskiej Jerzy 
Olszewski oraz gospodarze województwa poznańskiego: I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Zasada i wojewoda Stanisław Co-
zaś.
Piotr Jaroszewicz i Edward 

Babiuch zwiedzanie targów 
rozpoczęli od pawilonu pol­
skiego przemysłu elektronicz­
nego, w którym CHZ „Unitra” 
przedstawia szeroką ofertę 
sprzętu powszechnego użytku 
oraz elektronicznych urządzeń 
przemysłowych. Goście obej­
rzeli też ekspozycję polskiego 
przemysłu ciężkiego, w której 
dominują branże przemysłu 
okrętowego i metali nieżelaz­
nych oraz hutnictwo. P. Ja­
roszewicz i E. Babiuch intere 
sowali się szczególnie możli­
wościami wzrostu eksportu 
statków specjalistycznych ty­
pu „chemikaliowiec”, który 
to typ w tym roku otrzymał 
na MTP wyróżnienie „Mister 
eksportu 1976” Na stoisku 
przemysłu odlewniczego mó­
wiono o możliwościach zwięk 
szenia produkcji armatury ła 
zienkowej. Z ekspozycji ma­
szyn górniczych największe 
zainteresowanie Premiera i 
Sekretarza KC PZPR wzbu­
dziły zmechanizowane obudo­
wy ścienne typu „Komag”.

Piotr Jaroszewicz i Edward 
Babiuch zostali serdecznie po 
witani w pawilonie Związku 
Radzieckiego, w którym nasz 
największy partner handlowy 
zaprezentował w tym roku 
szereg wyrobów świadczących 
o możliwościach eksporto­
wych ZSRR zarówno w dzie­
dzinie maszyn i urządzeń, jak 
i towarów powszechnego użyt 
ku. O tym że tegoroczna <>fer 
ta handlowa Kraju Rad była 
trafna świadczą kolejne wiel­
kie kontrakty targowe o któ­
rych już pisaliśmy.

W pawilonach: Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Jugosławii, NRD, 
Rumunii i Węgier ze szczegól­
nym zainteresowaniem ogląda­
li oni wyroby będące przedmio­
tem współpracy kooperacyjnej 
i specjalizacyjnej z tymi kra­
jami.

Z kolei P. Jaroszewicz i E. 
Babiuch odwiedzili również 
stoiska niektórych wystawców 
z krajów zachodnich m. in. 
Austrii, Belgii, Francji, RFN i 

Posiedzenie centralnego zespołu

Powszechny przegląd gmin 
ujawnia rolnicze rezerwy

W całym kraju
Prac związanych z

zakończono pierwszy, podstawowy etap
---- z powszechnym przeglądem gmin. Zespoły

1 STupy robocze powołane w tym celu odwiedziły tysiące
Wsi i gospodarstw zbierając dane obrazujące obecny stan 
gospodarki gminnej oraz możliwości dalszego jej polepszania.
Teraz sporządzane są zbiór 

CZe ^formacje gminne, które 
Posłużą d0 opracowania wo- 
kwódzkich programów reali- 
zaeji wniosków z przeglądu i 
^korzystania rezerw w pro- 
’kcji rolnej. Sprawy z tym 

wiązane były wczoraj w Mi- 
n^Crst.w^e Administracji. Gos 
Podarki Terenowej i Ochrony 
j°'dowiska tematem posiedzę 

pa Centralnego Zespołu d.s. 
^szechneg0 Przeglądu 
j- ,z udziałem wicewojewo 
°w i pełnomocników woje-, 

^dzkich.
dotychczasowy 

ebieg prac podkreślono, że 
^.^szechny przegląd przyczy 
jar d° udawn;enia istnie- 

rezerw w różnych dzie 
p‘dach gospodarki rolnej. 
hL/32. Pierwszy sprawami 
k * 2ajęto się w sposób tak 

dkretny j kompleksowy, a 
praee nie mają nic z 

ges „zza biurka” są
Z3pp^ars^*m s-pojrzeniem na 
^dnienia żywo interesują-

ce nie tylko rolników i miesz 
kańców wsi. ale całe społe­
czeństwo.

Za wcześnie jeszcze na osta 
teczną ocenę efektów przeglą 
du. Można już jednak stwier 
dzić, że będzie miał on istot­
ny wpływ zwłaszcza na dal­
szą intensyfikację produkcji 
rolnej. (PAP)

Komunikat WRL—Francja
Od 13 do 16 bm. przebywał z ofi­

cjalną wizytą we Francji premier 
WRL G. Lazar. Ogłoszony wczoraj 
komunikat węgiersko-francuski 
stwierdza, że G. Lazar przepro­
wadził obszerne rozmowy z pre­
mierem Francji J. Chirakiem oraz 
został przyjęty przez prezydenta 
V. Giscard d’Estaing.

w 
raj

^zwycięstwie nad Holandią

Plenum KC KPCz
Pradze rozpoczęło się

Piłkarze CSRS
w finale ME

ly^^2 sensacyjnie rozpoczę- 
karcu-rozgrywKi finałowe pił- 

‘^ich Mistrzostw Europy z 
kończenie na str. 4

wCzo-
posiedzenie plenarne KC 

KPCz. Plenum omówi przykuto 
nia do wyborów powszechnych 
do organów władzy ludowe; l 
re Odbędą się w br.. a także pro 
bierny dalszego poprawienia suta 
du szeregów nartyjnych.

Manewry „Siewier"
Agencja TASS podaje. że wczo­

raj na tereny ćwiczeń wojsk ra­
dzieckich pod kryptonimem ..bie- 
wier” przybyli obserwatorzy za­
graniczni, przedstawiciele si 
zbrojnych Polski, NRD. Norwegu.

USA oraz obejrzeli ekspozycję
polskiego 
niczego i 
nie”.

przemysłu włókien- 
skórzanego w „Are- 

■W 
wych 
Iwno.

godzinach popołudnio- 
premier odwiedził PGR 
W czasie pobytu zapo­

Na zdjęciu: podczas zwiedzania 
pawilonu radzieckiego.

Fot. — S. Wiktor

znał się ze stanem zasiewów 
oraz wynikami produkcji roś­
linnej i zwierzęcej.

Również wczoraj targi zwie 
dziła delegacja rządowa NRD 
z zastępcą członka Biura Po­
litycznego SED, zastępcą prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
i przewodniczącym Państwo­
wej Komisji Planowania Ger­
hardem Schuererem. Gościom 
towarzyszył zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów i 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów Tadeusz Wrzaszczyk.

Podczas pobytu na MTP 
Piotr Jaroszewicz spotkał się 
także z Gerhardem Schuere­
rem.

Targi zwiedzili wczoraj 
także minister finansów i gos 
podarki Dolnej»Saksonii (RFN) 
W.L. Kiep, wiceminister kul-

Dokończenie na str. 2

Szwecji i Finlandii. Ćwiczenia te 
rozpoczęły się w poniedziałek w 
północno-zachodniej części Związ 
ku Radzieckiego. Biorą w nich 
udział oddziały piechoty i lotni­
ctwo ZSRR (ogółem 25 000 żołnie­
rzy). Manewrami kieruje gen. 
Ariatolij Gribkow — dowódca le- 
ningradzkiego okręgu wojskowe­
go. W pierwszej fazie ćwiczeń 
wojska radzieckie przeprowadziły 
rozpoznanie powietrzne i lądowe, 
a później zajęły stanowiska w Taj 
dze Karelskiej.

Sesja parlamentu Bułgarii
Wczoraj zakończyła się pierwsza 

sesja Zgromadzenia Ludowego Lu­
dowej Republiki Bułgarii, które 
zostało wybrane 30 maja hr. Doko­
nano wyboru członków Rady Pań­
stwa. Pierwszym zastępcą prze­
wodniczącego Rady Państwa LRB 
został P. Tanczew, zastępcami prze 
wodniczącego: P. Takow, G. Dża- 
garow, M. Grigorow, a sekreta­
rzem — N. Manołow. Wybrano też 
21 czołnków Rady państwa.

Ograniczenie wzrostu płac
Brytyjskie związki zawodowe 

udzieliły poparcia antyinflacyjnym 
rządu premieraposunięciom

j. Callaghana. Zwołany WCTC-
Bry-raj nadzwyczajny zjazd

tyjskiego Kongresu Związków ^F—5”. Agencja Reutera pisze, że

Cena 50 gr 
© Wyd. A

E. Gierek
przyjął K. Nemetha

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął wczoraj 
przebywającego w Polsce człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC Węgierskiej Socjalis 
tycznej Partii Robotniczej Ka 
roly Nemetha. W spotkaniu 
uczestniczył członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak.

W toku przyjacielskiej, ser­
decznej rozmowy omawiano 
kierunki pogłębienia współdzia 
łania PZPR i WSPR. Wiele 
miejsca poświęcono sprawom 
dalszego rozwoju polsko-wę 
gierskiej współpracy. (PAP)

Obrady komunistów Mongolii

Dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym KC
Środa była trzecim dniem ob­

rad XVII Zjazdu Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
odbywającego się w stolicy 
MRL — Ułan Bator. Delegaci 
kontynuowali dyskusję nad wy 
nikami działalności MPLR w 
minionych latach oraz oma­
wiali zadania, przedstawione 
w referacie „Główne kierunki 
rozwoju gospodarki narodowej 
i kultury w MRL w latach 
1976—1980”.

Przemawiali, serdecznie wi­
tani, przewodniczący dal­
szych zagranicznych delegacji.

Komisja Mandatowa przed­
stawiła sprawozdanie, stwier­
dzając, / iż na XVII Zjeździe 
MPLR obecnych jest 813 dele­
gatów reprezentujących około 
67 000 członków partii. (PAP)

Zawodowych (TUO, organizacji re 
prezentującej 10-milionową rzeszę 
związkowców brytyjskich, przewa­
żającą większością głosów zaapro­
bował porozumienie między rządem 
a kierownictwem związków zawo­
dowych o ograniczeniu wzrostu 
płac na najbliższe 12 miesięcy, po­
czynając od 1 sierpnia br., ustala­
jące 4,5 protent pułap podwyżek.

Głosowanie w Strasburgu
Na obradującej w Strasburgu 

sesji parlamentu zachodnioeuro­
pejskiego odbyło się pierwsze w 
historii EWG głosowanie nad 
wnioskiem o wotum nieufności dla 
organu wykonawczego wspólnoty 
— komisji EWG. Glosowanie za­
kończyło się odrzuceniem wnios­
ku, złożonego przez konserwatyw 
nych deputowanych bryt^śs* 
i duńskich zarzucających komisji 
nieumiejętność rozwiązania pro­
blemu nadprodukcji mleka, co 
doprowadziło do nagromadzenia 
nadmiernych rezerw mleka w 
proszku.

Samoloty USA dla Kenii
Podczas wizyty sekretarza obro­

ny USA, D. Rumsfelda w Kenii 
została w zasadzie uzgodniona spra 
wa dostaw do Kenii amerykań­
skich myśliwców odrzutowych

po raz dziewiąty przez
plebiscyt na „najlepszego mistrza — nauczyciela i wycho-
wawcę młodzieży”.
Tegoroczny plebiscyt, w któ­

rym uczestniczyła ponad 720- 
tysięczna rzesze młodych robot­
ników z około 2700 zakładów 
produkcyjnych różnych dzie- 
dżin naszej gospodarki wyło- .
nił blisko 4800 laureatów. Są -ski, który rekapitulując wnios
to ci mistrzowie i brygadziś­
ci, których młodzież pracująca 
szczególnie ceni i na których 
chce się wzorować.

30-osobowa grupa wielokrot­
nych laureatów plebiscytu z 
różnych stron kraju spotkała 
się wczoraj w Belwederze z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa — Henrykiem Jabłoń­
skim.

W toku bezpośredniej roz­
mowy dyskutowano o licznych 
aspektach zawodowej i wycho­
wawczej roli mistrzów i bryga­
dzistów — bezpośrednich prze­
łożonych kolektywów pracow­
niczych. w których stale roś­
nie udział ludzi młodych. W 
wielu zakładach przemysło­
wych młodzież stanowi już po­
nad połowę ogółu zatrudnio­
nych. W procesach wychowy­
wania młodzieży podejmują­
cej pracę zawodową duże zna­
czenie ma organizowany przez 
ruch młodzieżowy plebiscyt na 
najlepszego mistrza — nauczy­
ciela i wychowawcę młodzieży.

Uczestnicy spotkania przeka­
zali kierownictwu partii i rzą­
du, a w szczególności I sekre­
tarzowi KC PZPR Edwardowi 
Gierkowi podziękowanie za 
troskę o podniesienie autory­
tetu mistrza. W toku dysku­
sji zabrał głos sekretarz KC 
PZPR, członek Rady Państwa

Delegacja 
parlamentu Szwecji 
u H. Jabłońskiego

przewodniczącyWczoraj
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze prze­
bywającą z oficjalną wizytą w 
Polsce delegację parlamentu 
Szwecji, na czele której stoi 

.orzewodniczący Riksdagu — 
Henry Allard.

W toku rozmowy omówiono 
niektóre, aktualne zagadnienia 
międzynarodowe, zwłaszcza do 
tyczące współpracy polsko- 
szwedzkiej w umacnianiu kli­
matu odprężenia i kształtowa­
nia pokojowej przyszłości Eu­
ropy. Wymieniono też poglądy 
na temat rozwoju stosunków, 
polsko-szwedzkich, ze szczegól­
nym uwzględnieniem współ­
pracy Polski i Szwecji w dzie­
dzinie naukowej i kulturalnej.

W rozmowie, która upłynęła 
w serdecznej atmosferze uczest 
niczyli: sekretarz Rady Pań­
stwa — Ludomir Stasiak, wice 
marszałek Sejmu — Piotr Ste­
fański, szefowie kancelarii Ra 
dy Państwa i Sejmu. (PAP)

USA mają dostarczyć Kenii 12 sa­
molotów tego typu.

Dialog KRLD - Korea Płd.
Przewodniczący KC Zjednoczo­

nego, Demokratycznego Frontu 
Patriotycznego Korei, Kim Man 
Gym w oświadczeniu ogłoszonym 
w stolicy KRL-D, poparł wysu­
nięte ostatnio przez działaczy de 
mokratycznych Korei Południo­
wej żądanie szybszego wznowie­
nia dialogu miedzy północą a po 
łudniem Korei w szerszym gronie 
z udziałem przedstawicieli róż­
nych partii politycznych i orga­
nizacji. Podkreślił on. że żądanie 
to odpowiada dążeniom do zjed­
noczenia obu części Korei.

Nowe wstrząsy we Włoszech
Dwa nowe wstrząsy sejsmiczne 

zanotowano wczoraj rano w rejo­
nie Friuli we Włoszech. Siła 
wstrząsu wynosiła 4 i 5 stopni w 
skali Mercallego. Ofiara trzęsie­
nia ziemi padła jedna osoba, któ 
ra zmarła na serce.

Wincenty Kraśko. Zwrócił uwa 
gę na znaczenie problematyki 
kulturalnej w procesie wycho­
wania młodych kadr.

Na zakończenie spotkania wy 
powiedział się Henryk Jabłoń- 

ki wypływające z dyskusji pod 
kreślił, że są one istotnym ele­
mentem pozwalającym wzboga 
cić program pracy ideowo-wy- 
chowawczej wśród młodzieży 
lepiej przysposabiać ją do rze­
telnego — dziś i w przyszłości 
— wykonywania zawodowych 
zadań. (PAP)24 bm. zbiera się

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 4 posiedzenie 
Sejmu Polskiej Rzeczyęospoli 
tej Ludowej 24 czerwca 1976 
roku.

Posiedzenie rozpocznie się 
o godz. 10.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:

— sprawozdania rządu z wy 
konania Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego roz 
woju i budżetu państwa za 
okres od 1 stycznia do 31 gru 
dnia 1975 r.;

1) sprawozdanie Komisji Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów o powyższych spra­
wozdaniach rządu;

2) wniosek Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów w przedmiocie absolu 
torium dla rządu;

— informację ministra 
spraw zagranicznych o wyni­
kach wizyty I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni-

Edwarda Gierka wczej
Republice Federalnej Niemiec.

Wystąpienie amb. S. Dąbrowy

Postęp w rokowaniach : 
wiedeńskich zależy 

od państw zachodnich
W Wiedniu odbyło się ko­

lejne, 106 posiedzenie plenar­
ne 19 delegacji uczestniczą­
cych w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Przewodniczył 
delegat RFN, ambasador Wolf 
gang Behrenz. W czasie posie 
dzenia zabrał głos przewodni 
czący delegacji polskiej, am­
basador Sławomir Dąbrowa.

Mówca wskazał na szczegół 
ne znaczenie rokowań wiedeń 
skich dla nadania procesowi 
odprężenia charakteru nie- 
odwracalnego oraz przytoczył 
stwierdzenie I sekretarza KC 
PZPR E. Gierka zawarte w 
przemówieniu wygłoszonym 9 
czerwca br. podczas wizyty w 
RFN, że Polska oczekuje od ' 
rokowań wiedeńskich podję­
cia praktycznych kroków w 
celu zahamowania wyścigu 
zbrojeń oraz rozpoczęcia sto­
pniowej redukcji sił zbrój- . 
nych i zbrojeń w Europie
środkowej.

Przedstawiciel PRL 
że propozycje państw 
cznych a zwłaszcza 
częściowo naprzeciw

podkreślił, 
socjalisty - 

wychodząca 
stanowisku

zachodniemu kompleksowa pro­
pozycja z 19 lutego br., są kon­
kretnym wkładem na rzecz po­
stępu rokowań.

Na zakończenie wystąpienia 
orzedstawiciel PRL stwierdził, 
że dalszy postęp rokowań, 
zależy obecnie przede wszyst­
kim od gotowości naństw za­
chodnich wniesienia swojego 
wkładu do procesu odpręże­
nia militarnego w Europie.

Zabójstwo ambasadora 
. USA w Libanie
Wczoraj rano w Bejrucie za 

ginął wraz ze swym szoferem, 
i strażnikiem przybocznym am 
basador Stanów Zjednoczo­
nych w Libanie — Francis 
Maloy.

Dokończenie na str. 2



KRONIKA Z myślą o dalszej poprawie warunków mieszkaniowych

ABSOLUTORIUM
MŁODYCH MARKSISTÓW

Wczoraj, w Małej Auli Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza w Po­
spaniu odbyło się pierwsze abso- 
utprium 100 słuchaczy Młodzieżo-

W tym roku przybędzie ponad 270 000
wego Studium Marksizmu, 
nizatojami Studium są: 
Wojewódzki Towarzystwa

Orga-
Zarząd 

Krze-
wienia Kultury Świeckiej i Po­
znańska Komenda Chorągwi ZHP, 
a. patronat nad nim objął Wydział 
Nauk Społecznych UAM w Po­
znaniu. Głównym celem Studium 
jest zapoznanie młodzieży szkół 
średnich z systemem światopoglą­
dowym marksizmu. Zajęcia te cie 
»zą się dużym zainteresowaniem 
młodzieży. Wyraża ona goto w oś 
dalszego pogłębiania wiedzy z za­
kresu filozofii marksistowskiej. 
Filia MSM powstała w Szamotu­
łach, w nowym roku akademic­
kim zorganizowana będzie w 
Onieżnie. (bg)

RAJD „SZLAKAMI 
ZDOBYWCÓW WAŁU 

POMORSKIEGO"
byłySpotkania trzech pokoleń . _ 

wczoraj głównym wydarzeniem
IX Centralnego Rajdu ZSMP 
„Szlakami zdobywców Wału Po­
morskiego”. Uczestnicy tej impre­
zy młodzieżowej spotkali sie na te 
renie kilku województw z liczny­
mi kombatantami drugiej wojny 
światowej. Wielkim przeżyciem 
dla młodzieży były opowiadania o 
krwawych bojach żołnierzy 1 Ar- 
mii WP na Wale Pomorskim, o 
wkładzie narodu polskiego w zwy 
cięstwo nad faszyzmem. (PAP)

Przedstawiciele
Sądu Najwyższego 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
wczoraj przedstawicieli Sądu 
Najwyższego: I prezesa Sądu 
Najwyższego —> Włodzimierza 
Berutowicza, prezesa Izby 
Karnej — Bogdana Dzięcioła i 
prezesa Izby Cywilnej — Jana 
Pawlaka.

Delegacja Sądu Najwyższe­
go poinformowała przewodni­
czącego Rady Państwa o dzia- 

„ łalności sądownictwa w zakre­
sie prawnej ochrony rodziny i 
przedłożyła mu uchwalone 
przez Izbę Cywilną Sądu Naj­
wyższego „Zalecenia kierunko­
we w sprawie ochrony rodzi- 

i ny” oraz przez Izbę Karną Są­
du Najwyższego „Wytyczne 

. wymiaru sprawiedliwości i 
' praktyki sądowej w zakresie 

prawno-karnej ochrony rodzi­
ny”. (PAP)

।

P. Jaroszewicz i E. Babiuch
zwiedzili 48 MTP

większych i nowocześniejszych mieszkań
W tym roku do nowych mieszkań w miastach i na wsi. 

będzie się sprowadzać codziennie blisko 900 rodzin. Tegorocz­
ny program zakłada bowiem, wybudowanie w całym kraju 
około 277 000 mieszkań, z czego 200 000 w miastach. W porów­
naniu z 1970 r. budujemy obecne rocznie o około 40 proc, miesz 
kań więcej. A jest to przecież dopiero początek 5-latki, w 
której ma przybyć w sumie co najmniej 1,5 min mieszkań, 
a więc o 400 000 więcej niż w latach 1971 — 75.
Nasze nowe mieszkania są 

też bez wątpienia większe i 
ładniejsze niż jeszcze kilka lat 
temu. Ich przeciętna powierz­
chnia wzrosła w okresie os-

Przed wyborami powszechnymi
Kończy się

kampania we Włoszech
Tylko cztery dni pozostały do 

przedterminowych wyborów pow­
szechnych we Włoszech. Dobiega 
końca kampania wyborcza. Wystar 
czająco już trudną sytuację we­
wnętrzną Włoch skomplikowały w 
ostatnich dniach kontrowersje wo­
kół kwestii związanych z aferą ła- 
pówkąrską amerykańskiego koncer 
nu lotniczego „Lockheed”.

Prasa 
cje, >że 
przyjął 
heeda”

włoska zamieściła informa- 
byłym premierem, który 
wysokie sumy od „Lock- 
jest obecny minister spraw

tatnich pięciu lat o 6 m kwa­
dratowych i wynosi obecnie 
prawie, 50 m kwadratowych 
przy równoczesnym bogatszym 
wyposażeniu.

Trzeba sobie zdawać spra­
wę. że osiągnięty w omawianej 
dziedzinie postęp nie przyszedł 
łatwo, że był rezultatem ogro 
mnego wysiłku i miliardowych 
nakładóv/. Należało w możli­
wie krótkim czasie stworzyć 
potężną bazę techniczną i ma 
teriałów przemysłu mieszka­
niowego. W jej skład weszło 
m. in. kilkadziesiąt „fabryk 
domów”, które dziś wytwarza­
ją prefabrykaty na ponad 
460 000 izb rocznie. Uruchomio 
na została także, często w opar 
ciu o rozwiązania licencyjne, 
produkcja nowoczesnych ma­
teriałów: wykładzin ściennych 
i podłogowych, tapet cerami­
ki, armatury sanitarnej itp.

nictwem 
potrzeby

i pracujących na jego 
dziedzin gospodarki i

przemysłu. (PAP

Rada Bezpieczeństwa 
przedłużyła mandat 
sil OHZ na Cyprze

■Wczoraj rano Rada Bezpie­
czeństwa przedłużyła na na­
stępne sześć miesięcy mandat 
sił ONZ na Cyprze. Rezolucja 
uchwalona w tej sprawie zo­
bowiązuje równocześnie sekre 
tarza generalnego ONZ, Kur­
ta Waldheima do kontynuowa 
nia wysiłków w celu doprowa 
dzenia do rozwiązania we­
wnętrznych problemów poli­
tycznych wyspy. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
tury NRD Kurt Duedefer, wi­
ceminister handlu zagranicz­
nego Czechosłowacji Alois
Hloch. ___ _

☆
O wynikach handlowych na 

tegorocznymi MTP poinformo 
wali wczoraj wystawcy ra­
dzieccy. Jak powiedział dyrek 
tor handlowy pawilonu ZSRR 
— Fiodor Torgaszow, przed­
stawiciele radzieckich cen­
tral handlu zagranicznego za 
warli na targach kontrakty z 
Polską wartości 370 min rub 
li, w tym wartość radzieckie 
go eksportu do Polski wynosi 
116 min rubli. Radzieccy han 
dlowcy największe kontrakty 
zawarli z „Metalexportem” i 
„Polimex-Cekopem”. W cza­
sie spotkania mówiono, też o 
dużym zainteresowaniu pol­
skich handlowców i zwiedza­
jących ekspozycją Estońskiej 
SRR. Jej wynikiem są liczne 
nowe kontakty pomiędzy pro

Tworzenie rezerw żywności

ducentami estońskimi i poj_ 
skimi.

Wczoraj delegacja pracow­
ników pawilonu radzieckiego 
na MTP w towarzystwie przed 
stawicieli pawilonów Czecho­
słowacji i NRD, złożyła wień­
ce pod pomnikiem Przyjaźni i 
Braterstwa Broni na poznań­
skiej Cytadeli.

Po raz 40 uczestniczą w Mię. 
dzynarodowych Targach p.y. 
znańskich Belgia, Szwajcaria 

•Stany Zjednoczone, 30 — gup 
garia, a 25 raz — Hiszpania i 
Japonia. Z tej okazji — pcc), 
czas tradycyjnego przyjęcia 
wydanego przez Prezydenta 
Miasta Poznania i dyrektora 
Zarządu MTP — wystawcy 
tych państw otrzymali wczo­
raj w Ratuszu dyplomy pa­
miątkowe. Obecni byli przed­
stawiciele władz miasta z pre- 
zydentem Poznania — Włady­
sławem Ślebodą.

Brawami nagrodzono, wystę­
pujący w części artystycznej, 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczewskie- 
go.

zagranicznych, Mariano Rumor. 
Aczkolwiek Rumor zaprzeczył tym 
pogłoskom, jednak sprawa nadal 
nie została” całkowicie wyjaśniona.

Chrześcijańscy demokraci podej­
mują rozpaczliwe próby pozyski­
wania jak największej liczby wy­
borców. Przewodniczący partii de­
mokracji chrześcijańskiej, Aminto- 
re Fanfani we wszystkich swych 
wystąpieniach apeluje do Włochów 
by nie dopuścili do wzrostu siły ko 
munistów, a co za tym idzie ich 
udziału w rządzie.

We wtorek wieczorem w audy- 
dycji telewizyjnej wystąpił sekre­
tarz generalny WłPK, Enrico Ber- 
linguer, który oświadczył, że zasad 
niczym problemem, który nurtuje 
obecnie Włochów, jest sprawa nę­
kającego kraj głębokiego kryzysu. 
Przypomniał on stanowisko ko­
munistów, iż w .tym,.celu Włochy 
potrzebują demokratycznego rządu 
jedności i solidarności, w którym 
uczestniczyłaby również partia ko 
munistyczna.

Jak oceniają fachowcy, biorąc 
pod uwagę przeciętną liczebność 
polskiej rodziny, przewidziane na 
bieżące 5 — lecie rozmiary budów 
nictwa oznaczają poprawę sytuacji 
mieszkaniowej około 5 min osób. 
Jednakże wielkość potrzeb miesz­
kaniowych jakie nagromadziły się 
w minionych latach, powszechne 
dążenie do wygodniejszego i ład­
niejszego mieszkania powoduje, 
że obecne, zwiększone rozmiary 
budownictwa nie mogą zadowalać 
Jest całkowicie zrozumiałe, że 
każdy z wielu tysięcy oczekują­
cych w długiej kolejce na nowe 
mieszkanie pragnąłby, abyśmy bu­
dowali jeszcze więcej i jeszcze 
szybciej.

Wraz ze wzrostem poziomu ma­
terialnego i kulturalnego społe­
czeństwa rosną także wymogi do­
tyczące jakości mieszkań. Denerwu
je 
ność

częsta jeszcze niestaran-
wykonania

partactwo, niska
czy wręcz 

jakość nie-

Centrala Państwowego Handlu 
Wewnętrznego rozpoczyna pracę

Powołana do życia uchwałą Rady Ministrów Centrala Pań­
stwowego Handlu Wewnętrznego przygotowana jest już od 
strony organizacyjnej do rozpoczęcia pracy z dniem 1 lipca 
br. Centrala, której powstanie stanowi jeden z istotnych 
elementów nowej struktury organizacyjnej handlu, obejmie 
swym zasięgiem cały hurtowo-detaliczny miejski handel ar-
tykułami przemysłowymi — 
rynku.

podstawowymi w zaopatrzeniu

tematem światowej konferencji
Od poniedziałku, 14 bm. obraduje w Rzymie Światowa Ra­

da Żywnościowa — organ koordynacyjny powołany przez 
światową konferencję żywnościową w 1974 r. Głównym te­
matem dyskusji jest sprawa utworzenia rezerw żywności, 
które można będzie wykorzystać w razie klęski nieurodzaju 
i głodu w którejś częśći świata oraz możliwości zwiększenia 
produkcji żywności w rejonach o największym jej deficycie.

Obrady Światowej Rady Żyw 
nościowej ponownie zwróciły 
uwagę opinii publicznej ną nie 
zwykle ważne zagadnienie, ja­
kim jest zapewnienie minimum 
egzystencji stale rosnącej lud­
ności świata.

* Postęp w konsultacjach
* Nowa inicjatywa Francji

Wczoraj polskie centrale
handlu 
zawarły 
traktów, 
kontrakt

zagranicznego znów 
kilka wielkich kon- 

„Polmot” podpisał 
importowy na dosta

W sferze jej działania zgru­
powane zostaną trzy wielkie 
działy: artykułów składających 
się na ubiór, komplet wyrobów 
służących wyposażeniu miesz­
kań i usług w tym zakresie 
oraz artykułów związanych z 
kulturą, wypoczynkiem, spor­
tem j turystyką.

Nowa centrala będzie miała 
także udział w produkcji nie­
których towarów preferowa­
nych na rynku, jak np. kon-

Mały Lotek
I LOSOWANIE

5, 7, 10, 13, 22
Banderola 848197

II LOSOWANIE

5, 17, 18, 26, 31
Banderola 426858

Zachmurzenie zmienne z opada 
mi przelotnymi. Temperatura 
maksymalna od 14 stopni na pół­
nocnym wschodzie do 18 na za­
chodzie. Wiatry umiarkowane na 
północy dość silne i porywiste, za 
chodnie i północno zachodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oprocowcł Wojciech Nentwig.
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fekcja młodzieżowa czy arty­
kuły dla niemowląt. Regional­
ne ośrodki mody — rozwijane 
na wzór pierwszej tego typu 
placówki przy DT „Centrum” 
w Warszawie — będą projek­
towały własne sezonowe ko­
lekcje odzieży, a współdziała­
nie w tej dziedzinie z zakłada­
mi przemysłu lekkiego dopro­
wadzić powinno do powielania 
niektórych serii tej odzież.y 
szybko i zgodnie z kierunkami 
popytu.

W związku z przejęciem przez 
CPHW części sieci handlowej od 
innych partnerów, w tym głów­
nie od „Społem”, trwają przygoto 
wania organizacyjno-techniczne 
przy czym kładzie się nacisk na 
to, aby nie powodowały one żad-

których materiałów wykończenio­
wych. Ostrą krytykę wywołują 
opóźnienia w budowie tzw. obiek­
tów i urządzeń towarzyszących — 
sklepów, żłobków, punktów usłu­
gowych, sieci dróg osiedlowych.

Zdecydowanej poprawy wa­
runków lokalowych wszys­
tkich obywateli nie da się 
osiągnąć w ciągu krótkiego 
czasu. Zaległości są zbyt duże, 
wiele innych potrzeb — rów­
nie pilnych. Dlatego też roz­
wiązanie kwestii mieszkanio­
wej zostało zaplanowane przez 
kolejne wieloletnie etapy, któ­
rych rezultatem będzie podwo 
jenie w latach 1971-90 lięzby 
mieszkań i zapewnienie samo 
dzielnego lokalu każdej ro­
dzinie. Rozbudowie i unowo­
cześnieniu przemysłu mieszka­
niowego nadana została wyso­
ka ranga i inwestycyjny prio­
rytet. Oznacza to, że o ile 
pozwolą na to środki i możli­
wości, nakreślony program 
mieszkaniowy będziemy się 
starali- przekroczyć. To zaś 
zależy także od dobrej, wydaj­
nej pracy zarówno samych bu 
dowlanych jak i wszystkich 
współdziałających z budow-

Zabójstwo ambasadora
USA w Libanie

Dokończenie ze str. I 
Rzecznik departamentu sta

nu USA potwierdził zaginię­
cie ambasadora Meloya. Ra­
zem z nim zaginął też radca 
ekonomiczny ambasady — 
Robert Warring. Obaj dyplo­
maci zniknęli w czasie gdy 
jechali samochodem na spot­
kanie z prezydentem-elektem 
Eliasem Sarkisem.

Wczoraj wieczorem przed­
stawiciel Departamentu Sta­
nu USA potwierdził, że amba­
sador USA w Libanie, Fran­
cis Meloy i radca ekonomicz­
ny ambasady, Robert Warring 
ząstali zabici.

Z Bejrutu donoszą, że 
ogłoszonego rozejmu w 
nie nadal dochodzi do 
zbrojnych. Wczorajsza

mimo 
Liba- 
starć 

prasa
bejrucka podaje, że tylko we 
wtorek 53 osoby zostały zabi­
te, a 74 odniosło rany. Walki 
toczyły się wzdłuż linii demar
kacyjnej stolicy Libanu

nych zakłóceń zaopatrzeniu
Centrala dysponować będzie 

siecią wojewódzkich przedsię­
biorstw handlu wewnętrznego. 
Wręczenie nominacji dyrekto­
rom tych przedsiębiorstw, prze 
kazanie im kompletu do­
kumentów określających za­
sady funkcjonowania przed­
siębiorstw. a także omó­
wienie zakresu zadań i odpo­
wiedzialności za zaopatrzenie 
to sprawy, które były przed­
miotem narady zwołane) wczo 
raj w Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego i Usług. (PAP)

Kolejna afera
łapówkowa w USA

Władze amerykańskie oskarżyły 
koncern „Firestone Tire and 
Rubber Co.” o przekazanie w 
okresie od 1970 do 1973 r. w USA 
330 000 dolarów w formie prezen­
tów funkcjonariuszom państwo­
wym i urzędnikom różnych szcze 
bli. Chodzi o przedstawicieli 
władz federalnych, stanowych i 
lokalnych. Ponadto koncern miał 
przekazać pewne sumy za grani­
cę, w celu uzyskania rozmaitych 
koncesji, ulg podatkowych, po­
zwoleń na inwestycje. Wymienia 
się Meksyk, gdzie koncern prze­
kazał około 93 000 dolarów dla u- 
zyskania korzystnej dla siebie 
wyższej ceny. Filia koncernu w 
Meksyku wypłaciła dalszych 
35 000 dolarów, w zamian za ze­
zwolenia importowe.

oraz w północnej części kraju.
W kraju nadal toczą się kon 

sultacje, których celem jest 
znalezienie rozwiązania skom 
plikowanej sytuacji panującej 
w tym kraju. Wczoraj pre­
mier Libii, Dżallud spotkał 
się z przywódcą falangi Pier- 
re Gemayelem. Po raz pier­
wszy przedstawiciel prawicy 
libańskiej zgodził się spotkać 
z libijskim mediatorem. Tego 
samego dnia przewodniczący 
Organizacji Wyzwolenia Pale 
styny, Jaser Arafat spotkał

Wzrost liczby ludności i 
zwiększanie się dobrobytu 
przyspieszyły wzrost zapo­

trzebowania na środki żywnoś­
ciowe w nie spotykanym dotych 
czas tempie. Na przełomie XIX 
i XX stulecia światowe zapo­
trzebowanie na zboże rosło 
rocznie o około 4 min ton. W 
1950 roku przyrost ten wyniósł 
około 12 min ton. W 20 lat 
później roczny przyrost zapo­
trzebowania na zboże zwięk­
szył się o 30 min ton, a więc 
do ilości odpowiadającej rocz­
nym zbiorom pszenicy w Ka­
nadzie, Australii i Argentynie 
łącznie. Przyrost ten powiększa 
się nadal i to zarówno w latach 
dobrych, jak i złych zbiorów.

Specjaliści zwracają uwagę, że 
po raz pierwszy w historii nowo­
żytnej powstała sytuacja, w której 
żaden z decydujących w rolnictwie 
czynników — ziemia, woda, energia 
i nawozy — nie występują w obfi­
tości.

Odkąd człowiek uprawia ziemię 
coroczny przyrost światowej pro­
dukcji środków żywnościowych 
mniej więcej do 1950 r„ wynikał 
prawie zawsze ze zwiększenia po­
wierzchni uprawy. Jednakże od 
1950 roku przeważająca część tego 
przyrostu — prawdopodobnie czte­
ry piąte jego obecnego poziomu — 
wypływa z intensyfikacji gospodar­
ki na istniejącym areale ziemi 
uprawnej. Istniejące na świecie te­
reny przydatne dla rolnictwa są 
już w większej części wykorzysta­
ne. Istnieją co prawda jeszcze do­
datkowe możliwości, ale dotyczy 
to głównie terenów położonych w 
głębi Ameryki Płd. i w Aryce, na 
południe od Sahary. Lecz żywność 
wyprodukowana na tych nowych 
terenach byłaby prawdopodobnie 
o wiele droższa, niż pochodząca z 
tradycyjnych rejonów rolnych.

Eksperci wyrażają obawy, że naj 
poważniejszym hamulcem powięk­
szania światowej produkcji żyw­
ności będzie jednak z czasem nie 
brak ziemi, lecz niedostatek wo-

wy do Polski samochodów o- 
sobowych i ciężarowych war 
tości ponad 202 min zł dew. 
Zakupiliśmy m. in. samocho­
dy osobowe „Łada, „Wołga” 
i „Zaporożec”. Natomiast do 
Bułgarii „Polmot” sprzedał 
samochody osobowe (Fiat 
125p) i ciężarowe za przeszło 
52 min zł dew. Z kolei „Budi 
mex” zawarł umowę na bu­
dowę w Pradze zakładów prze
mysłu mięsnego wartość
transakcji 151 min zł dew. 
„Polimex-Cekop” sprzedał do 
ZSRR i NRD pompy głębino­
we wartości 97,5 min zł dew. 
a „Metalexport” do Związku 
Radzieckiego sprzęgła i uch­
wyty za 92 min zł dew. 
„Ciech” sprzedał do Szwecji 
produkty chemiczne wartości 
33 min zł dew. a „Bumar” do 
Związku Radzieckiego maśży 
ny budowlane wartości 58,5 
min zł dew.

Kilka dalszych kontraktów 
zawarli też przedstawiciele 
firm polonijnych uczestniczący 
w „Polonijnym Forum Gospo­
darczym 76”. (map)

się Kuwejcie z
nistrem spraw zagranicznych 
tego kraju Sabahem al-Ahma 
dem.

dy. Innym 
cym wzrost

elementem hamują-
produkcji artyku-

łów rolnych jest podwyżka kosz­
tów energii oraz innego nieodzow­
nego w rolnictwie czynnika, a mia­
nowicie nawozów mineralnych.

W zakresie nawozów istnieje 
nie tylko brak podaży ale tak­
że wiążący się z tym wzrost 
cen. Ostatni kryzys gospodar­
czy na świecie doprowadził do 
zahamowania inwestycji rów­
nież w sektorze nawozów mi­
neralnych. ponieważ budowano 
o wiele za mało fabryk, by po­
kryć wysokie zapotrzebowanie 
na świecie. (PAP)

Przedwyborcze podróże 
kandydatów na 

prezydenta Portugalii 
W ramach trwającej w 

galii kampanii wyborczej 
oficjalnie zarejestrowani kandyo * 
podróżują po kraju, biora udńa 
w wiecach, na których 
wiają swój program, wyjaśnia' • 
główne zasady polityki jaką 
mierzają prowadzić. Gen. Antoni# 
Ramalho Eanes przebywa ort 
ku na Azorach. Agencje infor 
ją. że w Ponta Delgada do®” 
do demonstracji separatjs 
azorskich.

Do incydentów doszło ro* 
we wtorek wieczorem w * 
na północy kraju, gdzie na 1 
cu przedwyborczym wystan'1 
jor Otelo Saraiva de ca.T™„or 
AFP nisze. że obecny premie:■ r 
tugalii. Jose Pinheiro de Azeveo 
również przebvwaiacy na no ■ 
kram, prowadzi specyficzna « 
panie przedwvborcza. yei- $ 
na bezpośrednich kontakt 
jego zwolennikami. . Partii 

Kandydat Portugalskiej .. 
Komunistycznej. Octavio 
gues Pato prowadzi swa Ka i- 
w przemysłowym okręgu ‘ 
cvm Lizbonę. Na jednvnn ia 
ców na robotniczym if
stolicy Portugalii „.J/jnny
główne zadania. Uk,e .s7łeco 
określać działalność _ P ^<1 
prezydenta, to ^^™rTtvCTn<»«0' 
noś ci procesu demoKrof!l? 
przestrzeganie konst\!lL-i, po- 
7PSP-koieni» nodstaw^eh 
trzeb narodu portugalski g

Skandal 
rii, która 
tów jak 
„Northrop
heed”. (PAP)

ten jest ostatnim z se 
objęła takich potenta- 
„Gulf Oil Company”, 
Corporation” i „Lock-

Francuski minister spraw zagra 
nicznych, Jean Sauvagnargues 
oświadczył we wtorek, że Fran­
cja jest gotowa zorganizować kon 
ferencję z udziałem wszystkich 
antagonistycznych ugrupowań li­
bańskich w sprawie przywrócenia 
pokoju i rozwiązania konfliktu w 
tym kraju. (PAP) / )

Krwawy incydent w
rzy demonstrowali przeciwko^^ 
wadzanemu przez rząd 0 . kafl« 
wi uczeń'a się w języku a yu(jncśi 
skim. Posługuje się
biała RPA. 6 uczniów « .nny-h. 
bitych, a co najmniej i pAp

Agencje prasowe podają, *e wczo 
raj doszło d« gwałtownego incy­
dentu w południowoafrykańskim 
mieście Soweto w pobliżu Johan- 
nesburga. Policja RPA brutalnie 

. rozpędziła tam demonstrację 
10 000 uczniów murzyńskich, któ-
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z reporterskiego notatnika

STO LAT, STO LAT
(Inowrocław leczy nas|

ak dotychczas, film tele­
wizyjny nie miał zbyt 
wiele szczęścia: kryty- 

- cy dość sceptyczni^ Qcm;a?ą- 
cy jego szansę na stworzenie 
arcydzieła, nie poświęcają mu 
wiele uwagi; twórcy, zwłasz­
cza młodzi, traktują go głów­
nie jako egzamin swych możli 
wości warsztatowych i arty­
stycznych przed dostaniem się

Przed telewizorem

Kino bez szczęścia
l

na duży 
sowany

ekran: sam zaintere-
telewizja,

To jeden z paradoksów na 
szej rzeczywistości: w 
Poznaniu działa od lat za 

slużony Instytut Balneoklimaty 
czny _ a zarazem Poznańskie 
po dziś dzień nie ma ani jed­
nego uzdrowiska. Najbliższe po 
łożone jest za miedzą, w Byd 
goskiem. To Inowrocław — 
zdrój z tradycjami, nie w peł 
rj doceniany. Właśnie mija 
sto lat od wybudowania tam 
pierwszego sanatorium.Opowieść dziejopisa

Ponoć w XI wieku król Wła 
Wysław Herman, uradowany 
wielce, że inowrocławska so­
lanka żonę mu z niepłodnoś­
ci wyleczyła, zaczął popierać 
rozwój miasta. Fakt faktem, 
że Judyta nowiła monarsze 
syna: Bolesława Krzywouste­
go. Trudno dociec, zali to le­
genda, czy też przekaz praw­
dziwy. W każdym razie — jak 
pisze Józef Aleksandrowicz w 
opracowaniu „100 lat uzdrowi­
ska” — jest gród ten wymie­
niany w wieku XV jako posia 
dający łaźnie, a o wodzie tam 
tejszej stwierdza się. iż wszędy 
jest słona. Mało też kto wie, 
że to Kazimierz Wielki kazał 
Inowrocław opasać murami.

Dzieje nowsze liczą lat po­
nad sto. kiedy powstała tu ko 
palnia soli, a następnie warzel 
nia. W roku 1875 mówi się już 
o miejscowych solankach, o 
zalążku zdroju. Wielka w tym 
zasługa doktora praw, znane­
go społecznika z nieodległego 
Rąbina — Zygmunta Wilkoń­
skiego. Związał się on, niczym 
Karol Borowiecki z reymon- 
tcwskiej. „Ziemi obiecanej”, by 
uzyskać stosowne do kosztów 
tworzenia uzdrowiska środki, z 
kolegami no fachu: Żydem Sa 
muelem Hoeniaerem i Niem­
cem Oskarem Triepcke. Powo 
lali spółkę akcyjną, a w roku 
1876 gotów był pierwszy lecz­
niczy obiekt z czternastoma la 
zienkami.

Od owego dnia, kiedy do 
inowrocławskich wód przyby­
wać poczęli pierwsi pacjenci, 
pragnący tu leczyć dolegliwoś 
d reumatyczne, choroby skó­
ry i kobiece, postępował stop­
niowy rozwój uzdrowiska. U- 
rządzono wziewalnie, pijalnię 
wód, zorganizowano zabiegi z 
zakresu fizykoterapii, a także 
— obok solankowych — kąpie 
k borowinowe. W reku 1930 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych przekazał do użytku w 
Inowrocławiu sanatorium (o- 
oecnie numer 1), służące ku­
racjuszom również dzisiaj.

Niemal zaraz po minionej 
wojnie zdrój inowrocławski 
począł służyć w pełni ludziom 
Pracy. Powstały nowe obiekty 
®czn:cze. Ostatnio uzdrowis- 

''nm?rz)y^rnu^e rocznie niemal 
u . kuracjuszy sanatoryj- 

ych i około 7500 w lecznictwie 
Wartym.

ną, a czwarty z białostocką, 
lo właśnie w Inowrocławiu, 
w roku 1960, powołano do ży­
cia pierwsze (i, jak dotychczas, 
jedyne) w Polsce sanatorium 
geriatryczne, kierowane przez 
doktora Bogdana Snarskiego.

— Czy to prawda, że solan 
ka inowrocławska znajduje 
coraz szersze zastosowanie w 
lecznictwie?

—' Różne mamy w' okolicy 
solanki: zaliczane do najsil­
niejszych na świecie, a także 
niskoprocentowe, do picia w 
charakterze wody mineralnej. 
Nazywamy ją tu „Kujawian. 
ką”. Wracając do solanki, mó 
wiąc ściśle: solanki go­
rzkiej — od roku 1972 uz­
drowisko przystąpiło do jej 
„produkcji” i jest ona doslar 
czana na potrzeby lecznictwa. 
Zostało naukowo ustalone 
oraz potwierdzone wieloletnim 
doświadczeniem, że solanka na 
sza stanowi wyrtościowy, nie 
wiadomo dlaczego nie dość ce­
niony, lek naturalny w scho-

snym obiektem (do tej pory 
korzystał z wynajmowanych 
kwater), słychać, że „Polfa”, 
że kolejarze chcieliby wznieść 
jaszcze jeden gmach sanatoryj 
ny (mają dwa).

Zamierza się budować zakład 
rehabilitacji z basenem solan­
kowym, salą gimnastyczną i

troszczy się o reklamę 
produktu.

Nie ułatwia też życia 
wi telewizyjnemu istne

niezbyt 
swego.

filrno 
pcmie

szanie pojęć w sferze podzia­
łu zadań między kinem a te­
lewizją. Najczęściej przypisu­
je się telewizji — w odróżnię 
niu od kina, które winno bvć 
przybytkiem sztuki przez duże

urządzeniami leczniczymi.
Park zdrojowy ma zostać wy­
dłużony, daleko poza zamyka­
jący go stawek. Te przedsię­
wzięcia, wespół z przedstawio 
nymi przez zastępcę dyrektora, 
zdają się zapowiadać dobrą 
passę uzdrowiskowego Inowro 
cławia. Podkreślam: uzdrowńs 
kowego, albowiem jest także 
Inowrocław inny — przemy­
słowe miasto, liczące 60 tysię 
cy mieszkańców, zaabsorbo­
wane własnymi sprawami, nie 
piękne, pomimo znacznych ur­
banistycznych przeobrażeń q- 
statnich lat.

obowiązek realizacji

rżeniach 
wątroby, 
aptekach

— Od

dróg żółciowych 
Jest do nabycia 
całego kraju.
dawien dawna

Polsce znajdowała zastosowa­
nie sól karlovarska. Czy ino­
wrocławska solanka gorzka...

— Trafił pan w sedno: wła­
śnie tak! Uważamy, że tutej­
sza solanka jest czymś w ro­
dzaju „leku antyimportowe­
go”. Od pewnego czasu pozo- 
stajemy w kontakcie z docen­
tem Henrykiem Brodą z Za­
kładu Farmacji Stosowanej 
poznańskiej AM, w celu opra­
cowania skutecznej metody ta 
bletkowania „inowrocławskiej 
gorzkiej”. Próbne serie są go 
towe. Proponowana nazwa: 
„Inosal”.

Kuracjusze przemierzający 
wzdłuż i wszerz inowrocław­
skie aleje i ulicti krytycznie o- 
ceniają wygląd rdzennego mia 
sta, sprawiającego wrażenie 
zaniedbanego. Nasuwają się 
refleksje co do miastotwórczej 
roli przedsiębiorstwa uzdrowi­
skowego: wszak jest ono jed­
nym z największych zakładów 
pracy Inowrocławia, o szcze­
gólnym znaczeniu, mogącym 
przysporzyć sławy i... środ­
ków na dalszy rozwój stoli­
cy Kujaw. O tym ojcowie gro 
du solankami stojącego — 
jakby nie bardzo pamiętali.

A poznaniacy? Ano, korzy­
stają od dziesiątków lat z do­
broczynnego działania inowro 
oławskich kąpieli i zabiegów i 
dziwią się, że władze rezydują­
ce w grodzie Przemysława 
nie pomyślą o wsparciu rozbu 
dowy tego nieodległego zdro­
ju. Bo miną zapewne dłągie 
lata zanim powstanie projek­
towany uzdrowisko w Koszu- 
t»ch. Ćóż. nie mają one swe­
go Wilkońskiego...

zadań doraźnych o charakte­
rze informacyino-interwencyj 
nym. A jeśli tak. to jak mie­
szczą się w tej doraźnej 
informacyjno - interwencyj­
nej konwencji tak;e pożycie, 
jak ..Personel” Kieślowskie­
go. „Nocleg” Falka czy „Dy­
rektorzy”?

Kilka dobrych filmów tełe- 
wizyinych sprawiło, 7? staliś­
my się nieco ostrożniejsi w wy 
tyczaniu ścisłego podziału za­
dań między filmem a telewi­
zją. Poprzestańmy wiec na 
rozróżnieniu najogólniejszym: 
kino telewizyjne to krąg pro­
blemów zwyczajnych, pow-

szednich. dotyczących pracy, 
szczęścia osobistego itd., a w 
sferze warsztatu — operowa­
nie dużymi zbliżeniami, z przP 
wagą dialogu, wolniejszą nar­
racją.

Niedawno dziennikarzom po 
kazano kilka utworów, które 
kolejno będą wchodzić na 
mały ekran. Najciekawszy wy 
dał mi się film Kazimierza Ka 
rabasza pt. „Pryzmat” Właś­
nie w pryzmacie dcśw;adczeń 
jednostki: młodej dziewczy­
ny. która przyjęła posadę in­
struktorki w wiejskim domu 
kultury, pokazuje reżyser trud 
ne problemy pracy, traktowa 
nej jako sprawdzian własnych 
możliwości, sens życia źródło 
satysfakcji osobistej, możliwe 
do osiągnięcia mimo wielu nie 
powodzeń. Dylematy bohater 
ki angażują widza, gdyż są to 
dylematy każdego, kto ma 
ambicję wykazania się w pra 
cy własnymi umiejętnościami, 
kto pragnie dzięki niej stwo­
rzyć pewne, trwałe wartości, 
a nie „odbębnia” te swoje 
osiem godzin z niecierpliwym 
oczekiwaniem końca dnia.

Inny, równie interesującv 
film, to „Wyjazd służbowy” 
Andrzeja Piotrowskiego. I ten

utwór dotyczy pracy. Tym 
razem chodzi o pracę trakto­
waną konsumpcyjnie: jako 
środek do szybkiego zrobienia 
kariery i zyskania możliwie 
największego komfortu. Tu od 
autentycznych umiejętności 
zawodowych cenniejsza jest 
umiejętność orientacji w ukła 
dach, powiązaniach. Ludzie 
nie rozmawiają o przedmiocie 
pracy ale o tym kto z kim, 
kto kogo itp. Wyjazd służbo­
wy za granicę jednego z bcha 
terów filmu, kierownika wy­
działu w centrali handlu za­
granicznego, pozornie jest 
awansem: w rzeczywistości zo 
stał o-n „wymanewrowany” ze 
stanowiska przez swojego za­
stępcę. Ciekawa jest warstwa 
psychologiczna filmu: w mi­
kro środowisku owego bchate 
ra obowiązuje styl bycia nace 
chowany umiejętnością nosze 
nia masek — ten jest lepszy, 
kto leniej udaje. kto lepiej 
„gra”. kto szybciej, przez za­
skoczenie zdoła załatwić prze 
ci wnika, kolegę czy nawet 
przvjaciela. Wielp tu znako-
mitych 
prawdy.

Inne

obserwacji, wiele

filmy widziane na

„Fiat“ na MTP

,Fiąt” pokazała na tero rocznych MTP między Innymi sa-Firm a

wspomnianym przeglądzie, 
choć podejmują również spra 
wy. współczesne, nie osiągnę­
ły tego zaangażowania i tej 
temperatury emocjonalnej. 
Film reż. Andrzeja Barańskie ■ 
go, bardzo ciekawy w zamyśle
(tematem rodzice żyjący

Opowieść lekarza
j Nsn pyta, co leczymy — 

^geniusz Gawlak, zastęp- 
uyrektora do spraw Locz­

ki Państwowego Przedsię 
"Uzdrowisko Inowro 

na mnie SPO- 
ac z odrobiną pobłażliwo- 

rzeń~ Leczymy wiele scho- 
• reumatyczne i stany po- 

Wow°We u^adu kostno-sta- 
5®°’ stany wczesne po prze 

Wp7 zaWaie mięśnia serco- 
not°’ sch°rzenia przewodu 

0» yKa i dróg żółciowych 
chorób wieku po. aeszleg0.

^ćj rozmówca, rodowity ino 
rocławianin, syn wieloletnie 

ierownika administracyjne 
c sanatorium ZUS-u, jest go 

1 Patriotą miejscowego 
zaroj u.

—. ...życzę upowszechnienio­
wych sukcesów. A co z odno­
wą i rozbudową zdrojowych 
obiektów? Nie postępuje to 
szybko.

— W tym roku zaczyna się 
remont sanatorium numer 1. 
Obok, w centrum zdroju, ma 
się rozpocząć budowa sanato­
rium geriatrycznego na 300 łó 
żek. W pobliżu stanie szpital 
kardiologiczny. Sanatorium 2 
przy ulicy Daszyńskiego ma 
ulec zasadniczej przebudowie: 
w sąsiedztwie, na wolnej po­
sesji, zaprojektowany został 
budynek, który będzie się łą­
czył z dotychczasowym. W no 
wym obiekcie znajdą się sto­
łówka na 200 osób, kuchnia, 
sale szkolenia i gimnastycz­
na, laboratorium, a w odcią­
żonych lokalach starego sana 
torium numer 2 urządzi się 
pomieszczenia służące rekre­
acji.

WIESŁAW PORZYCKI

mochody ciężarowe o dużym to nażU. Stanowią cne obok samo­
chodów osobowych tej firmy Ist otną część składową eksportu 

włoskiego do wielu państw.
Fot. — H. Kamza

Z doświadczeń inspektorów pracy

Świadomość działania

w społecznym interesie

(j2i , ".-Obecnie w uzdrowisku 
C2tefy ośrodki nauko- 

g;c adawcze: Gastroenterolo- 
SCr y. P°d kierunkiem profe- 
c2n ana Jasika, Kardiologi- 

i? profesora Kazimierza 
j e^0> Reumatologiczny 
esora Stefana Mackie- 

°raz Geriatryczny — do 
♦ ^°iciecha Pędzicha. 

związane są z 
anską Akademią Medycz-

Opowieść kuracjusza
Dawno rozstał się ze świa­

tem Zygmunt Wilkoński, ale 
pamięć o nim pozostała żywa: 
jego imię nosi jedna z głów­
nych ulic zdroju, a w repre­
zentacyjnym parku widnieje 
popiersie założyciela inowro­
cławskiego uzdrowiska. Do 
dawnych,kart z historii kuror 
tu kiedy bywali tu Maria Ko 
nopnicka, Maria Kasprowicze, 
wa, Stanisław Przybyszewski, 
Jerzy Bandrowski, a także ge­
nerał Władysław Sikorski, olim 
pijczyk Janusz Kusociński i 
prezydent Warszawy Stefan 
Starzyński — trzydziestolecie 
dopisało karty nowe, z poby­
tem Aleksandra Zawadzkiego

Inowrocław miał szczęście 
do ofiarnych społeczników i 
dzielnych lekarzy, ale nie miał 
szczęścia do błyskotliwej ka­
riery Ciechocinka lub Krynicy. 
A przecież swymi walorami 
leczniczymi zasługuje na to 
w pełni. Stopniowo odkrywają 
go energetycy, pracownicy mo 
rza (PLO), metalowcy, fun­
dusz Wczasów Pracowniczych 

będzie wkrótce dysponował wła

Społeczna inspekcja pracy 
nie należy do instytucji 
przejawiających szcze­

gólną aktywność. Bywają za­
kładowi inspektorzy, którzy 
w miesiącu wydają tylko jed­
no zalecenie zobowiązujące ad 
ministrację do likwidacji ja­
kiegoś uchybienia, sprzyjają­
cego wypadkom lub chorobom 
za wodow ym. Fakt ni e pe In e go 
wykorzystywania zarówno te­
go, jak i innych ustawowych 
uprawnień jest przez część 
działaczy związkowych uspra­
wiedliwiany konfliktową sy­
tuacją inspektora. Niejedno­
krotnie ma on do czynienia z 
problemami, których załatwię 
nie zależy od kierownictwa 
przedsiębiorstwa, a więc wy­
stępuje w roli kontrolera swo 
ich zwierzchników.

— Rzeczywiście, czasami 
zdarza się taka sytuacja. Zre­
sztą kontroler może mieć opo 
ry niezależnie od tego, czyje 
działanie sprawdza. Nikt nie 
lubi być poddawany takim za 
biegom. Jest wszakże na to 
recepta: takt (czasami — dy­
plomacja) i stanowczość. Ta­
kiego zdania są na przykład 
były długoletni zakładowy in 
spektor pracy w Przedsiębior 
stwie Państwowym „Jubiler” 
w Poznaniu — 64-letni Józef 
Brodowski oraz jego następ­
ca, 24-letni Janusz Cytryński.

Słuchając ich relacji docho 
dzi się do wniosku, że m o ż- 
n a i to bez jakichś szczegól­
nych wysiłków, dobrze wywią 
zywać się z obowiązków spo­
łecznego inspektora pracy. Po 
wie ktoś, że ów wniosek nie 
jest uniwersalny, bo społecz­
nie nadzorować warunki pra­
cy łatwiej np. w „Jubilerze”,

niż w zakładzie przemysłu me 
talowego lub chemicznego. 
Wbrew pozorom prawda jest 
inna. W „Jubilerze” jeden in­
spektor ma pod swoją opie­
ką... 150 placówek (w 10 wo­
jewództwach), przy czym w 
znacznej ich części stosowane

głem co roku skontrolować 
stan bhp w 70 lub 80 placów -
kach mówi. To mnie

są urządzenia (np. do 
ki kruszców), których 
czna obsługa wymaga 
latnego przestrzegania

obrób- 
bezpie- 
skrupu 
prze pi

sów bhp. To samo dotyczy cb 
chodzenia się — także z uży­
wanymi przy obróbce — kwa­
sami (solny, siarkowy) i cy­
jankiem. A propos: jubilerzy 
z Wybrzeża wpadli na to, że 
groźny cyjanek można zastą-
pić zestawem środków
micznych, 
pracujących

bezpiecznych
che- 

dla
przy obróbce.

Dlatego też inspektor Brodow 
ski należał do zwolenników 
zastosowania tej innowacji w 
Wielkopolsce, co właśnie na­
stępuje.

Chcąc przedstawić organiza 
cję i podstawowe formy dzia 
łania inspektora z „Jubilera”.
wróćmy do 
kontrolować 
placówkach 
wó dziwach

faktu, że ma on 
stan bhp w 150 
(m. in. w woje- 
zielonogórskim i

szczecińskim). By urealnić to 
zadanie, Rada Zakładowa wy­
typowała na społecznego ins­
pektora pracy pracownika pre 
zentującego odpowiednie walo 
ry moralno-ideowe i duży za-

jednak nie zadowalało, nie 
wiedziałem bowiem, co się 
dzieje w pozostałych sklepach 
i warsztatach. Po dłuższych 
medytacjach postanowiłem 
szukać pomocy u wszystkich 
sześciu zawodowych inspekto­
rów handlu i usług. Porozumia 
łem się z nimi. W rezultacie 
zgłaszali mi poważniejsze u- 
chybienia, dotyczące bhp, któ 
re spostrzegli podczas wizyta 
cji placówek terenowych. Nie­
co przesadzając powiem, że 
formalnie był jeden inspektor 
pracy, a w rzeczywistości — 
siedmiu...

Z 
jak 
czy 
się

kolei rozmawiamy o tym, 
odbywały się kontrole i 
ich wyniki przyczyniały 

do usuwania zaniedbań.
Józef Brodowski i Janusz Cy- 
tryński mówią, że najpierw 
trzeba samemu wszystko do­
kładnie obejrzeć, a potem 
spostrzeżeniami podzielić się 
z personelem i poprosić o wy 
jaśnienia, dodatkowe uwagi, 
postulaty. Dobrze jest na ta­
kim ogólnym zebraniu powie 
dzieć, jakie zalecenia wydaje 
się kierownikowi i kiedy upły 
w a termin ich wykonania. 
Na ogół wystarcza to do spo 
wodowania likwidacji uchy­
bień ujawnionych przez in­
spektora. Kiedy bywa inaczej 

nadto ‘'(sygnałem jest brak termino- 
często przebywającego w „te- * ......
sób wiedzy o bhp, a

renie” z racji obowiązków za 
wodowych. Wymogi tę spełniał 
Józef Brodowski — inspektor 
kontroli i działu usług.

— Pełniąc obok tej funkcji 
zawodowej obowiązki społecz 
nego inspektora pracy, mo-

we go zawiadomienia, że skon­
trolowany wykonał zalecenie) 
trzeba ponaglać i „naciskać 
Posiedli tę sztukę inspekto-
rzy z „Jubilera”, bowiem żad 
nc z ich zaleceń nie pozosta­
ło na papierze. 40 zaleceń wy 
danych w ubiegłym roku przez

tylko istnieniem syna) zbyt­
nio zawierza sile drobnej 
obserwacji psychologicznej i ' 
obyczajowej. Nie jest ona na 
tyle frapująca, by zrekompen ■ 
sować brak dramaturgii czy 
ciekawie skontruowanej fabu ■ 
ły. Inny film „Mała sprawa” ; 
reż. J. Kondratiuka otarł się , 
zaledwie o niemałą sprawę. 
Zamiast na serio podejść do , 
niepokojącego zjawiska, jakim , 
jest niewiara w sens informo 
wania „góry” o kłopotach , 
produkcyjnych „dołów” (b0 i , 
tak nic się nie zmieni). Kon­
dratiuk postanowił nas żaba- i 
wić. Śmiechu, rzeczywiście, 
trochę jest, ale sarna snrawa J 
jakby straciła na Ważności, i

Dokończenie na str. 4
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Józefa Brodowskiego oznacza 
więc usunięcie pokaźnego ze­
stawu poważniejszych zanie­
dbań. Piszę „poważniejszych”, 
bowiem obowiązuje reguła, by 
nie stosować tego środka 
związanego z „pisaniną”, kie­
dy wychodzi na jaw usterka 
drobna, którą można usunąć 
natychmiast.

Kontrola to nie tylko' spra­
wy bhp. Czasami pracownicy 
zgłaszają bowiem swoje wą- : 
tpliwości lub skargi, związa­
ne m. in. z urlopami i wyna­
grodzeniami. Część tych spraw 
wymaga instruktorskiej inter­
wencji w różnych komórkach , 
dyrekcji.

Bywa tak, że zmiana na 
stanowisku inspektora pracy 
powoduje jakby przerwę w 
społecznym nadzorowaniu wa 
runków bhp. Nowy inspektor 
m. in. z braku doświadczeń 
nie potrafi bowiem działać tak . 
operatywnie, jak jego poprzed 
nik z długim stażem. Jednak­
że Janusz Cytryński, wybra­
ny inspektorem w lutym tego 
roku od razu wystartował do 
brze. Dzięki czemu?

— Orientuję się, jak powi­
nien działać społeczny inspek 
tor pracy przede . wszystkim 
dzięki panu Brodowskiemu. 
Razem z nim jeździłem bo­
wiem na pierwsze kontrole 
bhp-owskie i podczas nich 
otrzymywałem praktyczne 
wskazówki'. Ta edukacja wię­
cej md dała niż cykl prelek­
cji o zadaniach społecznej ins 
pekcji pracy (oczywiście, i 
takie szkolenie jest potrzeb­
ne, ale wyższa instancja 
związkowa, dopiero je przygo 
tewuje)...

A więc jeszcze jedno rozwią 
zanie (przekazywanie do­
świadczeń młodym działa­
czom), które może uaktywnić 
społeczną inspekcję pracy — 
instytucję potrzebną i o zna­
cznych możliwościach działa, 
nia.

MICHAŁ ŁUCZAK
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i Pracowite i wypoczynkowe 
lato junaków OHPlato junaków

s Od wielu już miesięcy mapa Polski rozwieszona w Ko- 
5 mendzie Głównej Ochotniczych Hufców Pracy FSZMP 
,< przyozdabiana jest kolorowymi punkcikami, a każdy z nich 
n oznacza miejsce pracy jednego z sezonowych hufców. Będzie 
£ ich w tym roku blisko 9000 we wszystkich niemal zakąt- 
e kach kraju. Lato bowiem jest już tradycyjnie okresem 
» szczególnej aktywności hufców, w których młodzież łączy 
t wypoczynek z dającą konkretne rezultaty pracą.

W Poznańskięm zakłady i
instytucje zaproponowały

TELEWIZJA

■ W całym kraju przygotowa 
■no dla młodych ochotników 
^wakacyjnej pracy blisko 
J60 000 miejsc, choć wiadomo, 
że z tej formy spędzenia ferii

skorzystałoby przynajmniej 
215 000 młodych ludzi. Nie 
wszędzie zdołano przygotować 
należyte warunki, szczególnie 
dla dziewcząt.

front robót dla 3900 osób, jed 
nakże ze względu na brak od 
powiednich miejsc do zakwa­
terowania i wyżywienia oraz 
z powodu braku warunków 
do zorganizowania hufców do 
chodzących — do sezonowych 
OHP, przyjęto 2900 uczniów i 
studentów.

<Za dwa tygodnie egzaminy wstępne na uczelnie
o

’©

Upłynął termin składania podań 
„Oblężenie" na popularnych kierunkach

15 bm. upłynął ostateczny termin składania w szkołach 
wyższych podań kandydatów na I rok studiów. Już wcześ­
niej, bo do 15 maja, musieli złożyć w uczelniach niezbędne 
dokumenty maturzyści z lat ubiegłych — a obecnie minął 
termin przyjmowania podań tegorocznych absolwentów szkół 
średnich. Podania te przekazują uczelniom dyrekcje poszcze­
gólnych szkół, które — jak co roku, mimo wcześniejszych 
upomnień szkolnictwa wyższego — wywiązują się w wielu 
przypadkach z tego obowiązku „za pięć dwunasta”; będzie 
też z pewnością wiele opóźnień. Świadczyć o tym może je­
den tylko przykład — Toruńskiego Uniwersytetu im. Miko-

Podejmą oni pracę przede 
wszystkim w przemyśle rolno 
-spcżywczym, instytucjach tu 
rystycznych i usługowych, w 
budownictwie, rolnictwie i leś 
nictwie oraz w handlu- Kilka 
set osób pracować będzie w 
województwach (prócz po­
znańskiego): kaliskim, pilskim, 
ciechanowskim. zielonogór­
skim oraz w Warszawie. 40 
najlepszych junaków z OHP 
we Wrześni oraz z Zespołu 
Szkół Zawodowych wyjedzie 
do Płowdiw w Bułgarii. 20 j u 
naków z OHP w Środzie wyje 
dzie do Cottbus w NRD, a 2
najlepszych komendantów
szkolnych komend OHF — do 
Francji.

Wspólny mianownik
miniony poniedziałek w pro- 

*• gramie II i we wtorek w pro­
gramie I red. Adam Danecki z 
zespołu poznańskiego Telewizji 
Polskiej przedstawił dwa pozornie 
odległe od siebie problemy: biał 
ko pochodzenia petrochemicznego 
i budowę zbiorników retencyj­
nych. Oba te zagadnienia wiąże 
jednak jeden cel — wdrażanie 
naszego programu żywnościowe­
go.

Pierwsza ze wspomnianych tele- 
audycji zrealizowana w formie 
dyskusji z udziałem naukowcu 
— profesorów poznańskiej Akade 
mii Rolniczej: Wincentego Pezac 
kiego, Kazimierza Gawęckiego i 
Kazimierza Szebiotko, nosiła ty­
tuł „Białko z ropy naftowej”. 
Wszędzie szukamy źródeł białka, 
ono bowiem stanowi podstawowy 
składnik pokarmowy ludzi i zwie­
rząt. Po białko sięgnęli polscy 
naukowcy w głąb morza, uzysku 
jąc z kryla — skorupiaka — kon 
centrat białka zwierzęcego. Inny 
sukces, to otrzymywanie z ropy 
naftowej drożdży parafinowych, 
które mają szansę stać się cen­
nym składnikiem, wzbogacają­
cym pasze w białko. Oprócz tych 
złożonych rezerw jeszcze nie w 
pełni wykorzystane sa znacznie 
prostsze, jak np. uzyskiwanie biał 
ka z krwi zwierzęcej, której w 
ubojniach marnuje sie wiele ty­
sięcy ton.

Wtorkowy program nosił tytuł 
„Wielka woda” i poświęcony był 
budowie dwóch wielkich zbiorni­
ków retencyjnych o kluczowym 
znaczeniu dla wielkopolskiej gos 
podarki: w Pakości na Noteci, 
który jest już gotowy oraz w Je 
ziorsku na Warcie, którego budo 
wa jest w toku i zakończona hę-

Piłkarze CSRS w finale ME
Dokończenie ze str. 1 

udziałem czterech najlepszych 
drużyn naszego kontynentu: 
Holandii, CSRS, RFN i Jugo­
sławii.

W inauguracyjnym pojedyn­
ku Czechosłowacy pokonali na 
stadionie „Maksimir” w Za­
grzebiu wicemistrzów świata 
Holendrów 3:1 (1:1, 1:0) i awan 
sowali do finału II Mistrzostw 
Europy. Wynik ustalono dopie 
ro po dogrywce.

Płoszy przelot 
r 

na szybowcowych MS 
Pierwszą konkurencją, którą 

udało się rozegrać podczas Szybów 
cowych Mistrzostw Świata, odby­
wających się w fińskiej miejsco­
wości Raeyskaelae, był przelot 
prędkościowy po trójkącie. W kla­
sie otwartej trasę długości 199,1 km 
udało się pokonać zaledwie pię­
ciu pilotom. Bardzo dobrze spisali 
się Polacy — Julian Ziobro i Hen­
ryk Moszczyński, którzy wg. nie­
oficjalnej klasyfikacji zajęli 3 i 4 
miejsce. W klasie standard, w któ­
rej trasa-wynosiła 120,9 km Polacy 
uplasowali się na dalszych pozy­
cjach.

Bramki dla zwycięzców strzelili- 
Ondrus w 19 min., Nehcda w u« 
min. i Vesely w 120 min.; a dla H-o 
lendrów: Ondrus (samobójcza) 
74 min. Widzów 40 tys.

Czerwone kartki otrzymali: Nees 
kens i Van Hanegem (obaj Holan. 
dia) oraz Pollak (CSRS).

Sędziował: Clive Thomas (Walia)
Środowy pojedynek piłkarzy p0' 

landii i CSRS przejdzie do historii 
rozgrywek o mistrzostwo Europy 
Okoliczności w jakich się bowieni 
toczył nieczęsto zdarzają się na 
piłkarskich boiskach, a sensacyjny 
końcowy rezultat również długo 
będzie komentowany.

„Czarny koń” mistrzostw 
gromca Anglii i ZSRR zespół Cze. 
chosłowacji wzniósł się w środowy 
wieczór na wyżyny swoich możli- 
wości. Spodziewano się zdecydo­
wanego zwycięstwa wicemistrzów 
świata, a tymczasem Johan Cruyff 
i jego partnerzy byli w tym spot­
kaniu tylko tłem dla świetnie uspo 
sobionych rywali.

łaja Kopernika, do którego w 
tysiąc podań.

Uporawszy się z tą falą prze 
słanych w ostatniej chwili i 
spóźnionych dokumentów — 
szkoły wyższe będą mogły oce 
nić na jakie kierunki stu­
diów zgłosi się największa li­
czba kandydatów. Już z obec 
nych, wstępnych danych wy­
nika, że nie zanotuje się w br. 
istotnych zmian: nadal oblężo 
ne będą kierupki tradycyjnie 
popularne — co oznacza, że 
prowadzona od lat akcja pre­
orientacji zawodowej maturzy 
stów tylko częściowo zdołała 
złagodzić iście „owczy pęd” 
ku niektórym zawodom.

I tak np. w Uniwersytecie Wrocła­
wskim największy tłok wg wstęp­
nych ocen będzie panował na psy 
chologii — gdzie o 1 miejsce na

ostatnich dniach napływa... po

I roku stara się aż 7 kandydatów. 
Po 5—6 kandydatów na jedno miej 
sce przypada tu na takich kierun­
kach, jak biologia, historia sztuki, 
kulturoznawstwo, prawo. Mniej 
popularne (2—3 kandydatów na 1 
miejsce) są natomiast tradycyjnie 
— chemia, fizyka, matematyka i 
filologia klasyczna. Podobnie jest 
na Uniwersytecie Gdańskim, gdzie 
o 1400 indeksów starać się będzie 
około 4 000 osób: największym za 
interesowaniem cieszą się prawo, 
ekonomika morska, filologia skan­
dynawska i angielska, pedagogika 
i biologia.

Uczelnie techniczne; tu do naj­
popularniejszych kierunków stu­
diów tradycyjnie należy architek­
tura, na którą np. w Politechnice 
Gdańskiej zgłosiło się już 350 kan 
dydatów ubiegających się o 75 in 
deksów. Popularne są też budow­
nictwo lądowe, elektronika, inży­
nieria środowiska. Z mniejszym 
zainteresowaniem natomiast spo­
tykają się chemia, fizyka czy me 
chanika.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich miejsc, gdzie będą pod 
czas tegorocznego lata praco­
wali junacy z OHP, wspom- 
nijmy więc dla przykładu, że 
uczniowie I Liceum Ogólno­
kształcącego z Gniezna praco 
wać będą w nowym poznań­
skim ZOO nad Maltą, a z 
Zespołu Szkół Ekonomicznych 
nr 1 — w Poznańskich Zakła 
dach Piwowarskich; uczniowie 
Zespołu Szkół Odzieżowych w 
Poznaniu — przy pielęgnacji 
upraw rolnych w Państwo­
wym Gospodarstwie Ogrodni
czym w Owińskach, 
Zawodowego z Pniew 
obsłudze stołówki i

Liceum 
— przy 
kuchni

ośrodka wypoczynkowego w 
Sierakowie; młodzi z Liceum 
Ogólnokształcącego w Pnie­
wach — przy rozbudowie tam 
tejszego „Powogazu”.

Kino bez szczęścia
Dokończenie ze sir. 3

Pozostałe filmy przeglądu 
można scharakteryzować jesz 
cze krócej. „Domy z deszczu” 
reż. R. Bera — to ekranizacja 
impresji poetyckiej Stanisła­
wa Grochowiaka na temat 
utworów Paustowskiegc. „Noc 
w wielkim mieście” reż. Ka­
rola Dąbrowskiego — to film 
z ciekawym, ale nieco rozwle 
kle przedstawionym proble­
mem psychologicznym, „Prze­
płyniesz rzekę” reż. Janusza 
Kijańskiego — bardzo efekto­
wna wizualnie filmowa ada­
ptacja prozy J. Kawalca.

Jak dotychczas, nic nie 
wskazuje na to. by film tele­
wizyjny, mimo takich czy in­
nych niedostatków, dał się 
zepchnąć na pozycje ubogiego 
krewnego kina. Odwrotnie, w 
ostatnim okresie nasza współ 
czosność lepiej wypada na 
małym niż na dużym ekranie. 
Nie wiadomo więc, jakie nam 
jeszcze ten „ubogi krewny” 
zgotuje niespodzianki.

HALINA SZYPULSKA

Za dwa tygodnie —< 1 lipca 
rozpoczynają się egzaminy 
wstępne, które na niektórych 
kierunkach poprzedzone będą 
specjalnymi sprawdzianami. 
Szkoły wyższe — przypomnij- 
my — przygotowały w br. 
68 300 miejsc na I roku stu­
diów (PAP)

Jakkolwiek głównym celem 
powoływania hufców pracy w 
lecie jest pomoc tam, gdzie 
nie narzekają na nadmiar 
kadr, bardzo dużą wagę przy­
wiązuje się do należytej orga
nizacji czasu wolnego juna­
ków, którzy w dużej mierze
będą go wypełniać sobie,
przez przygotowywanie imprez 
sportowych, kulturalnych, 
konkursy, guizy, wycieczki 
itp. (ask)

Na światowej konferencji zatrudnienia

Formułowanie dokumentów końcowych
Obradująca w Genewie świa 

towa konferencja w sprawie 
zatrudnienia, postępu społe­
cznego, podziału dochodu i 
międzynarodowego podziału 
pracy przystąpiła już do for­
mułowania dokumentów koń 
cowych.

W licznych wystąpieniach przed 
stawicieli krajów rozwijających 
się .-oraz postępowych działaczy 
związkowych z rozwiniętych 
państw zachodnich uwypukla się 
przede wszystkim fakt, iż zjawi­
ska kryzysowe w funkcjonowaniu 
gospodarki kapitalistycznej do­
prowadziły do recesji, która coraz 
bardziej utrudnia zahamowanie 
pogłębiającego bezrobocia.

HUMOR I SATYRA

STRUNA
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Na tle tych ocen, uczestniczący 
na konferencji delegaci ze szcze­
gólnym zainteresowaniem odnieśli 
się do doświadczeń przedstawio­
nych im przez delegacje krajów 
socjalistycznych, gdzie industria­
lizacja dobitnie dowiodła, iż obfi 
te zasoby siły roboczej nie tylko 
nie stanowiły bariery dla rozwo 
ju gospodarczego, a przeciwnie — 
były czynnikiem dynamicznego 
wzrostu gospodarki tych krajów.

Powszechne zainteresowanie 
wywołała przy tym przedło­
żona delegatom broszura oma 
wiająca doświadczenia Polski 
Ludowej, która dzięki skoor­
dynowanym i skoncentrowa­
nym działaniom gospodarczym 
całkowicie zlikwidowała bez­
robocie już w pierwszych la­
tach industrializacji. (PAP)

Z „Głosem

cizie w 
bilans 
rzek i 
wielką 
zynu.ią 
Będzie

1981 roku.
wodny 

ich (

Poprawią one 
dolinach tych

dopływów, przejmą
falę powodziowa, zmaga- 
wodę na wypadek suszy, 
można intensywnie zagos-

podarować łąki i pastwiska a dzie 
ki zielonemu bogactwu zwiększyć 
pogłowie zwierząt.

Każdy dodatkowy kilogram mię 
sa, trafiający na nasz stół, wyma­
ga coraz więcej wysiłku a prob­
lem pozyskania i oszczędzania pasz 
ma tu największe znaczenie. Oba 
telewizyjne programy uświadamia 
ją nam to w sposób niezwykle su 
gestywny i oczywisty, (zd)

Kamerą przez Targi
Kolejnym dowodem dużej ostat­

nio aktywności Zespołu Po­
znańskiego Telewizji Polskiej, był 
nadany wczoraj „blok targowy”. 
Program rozpoczął się dowcipnie 
pokazaną „historią handlu poprzez 
wieki” oraz prezentacją najwięk­
szych współczesnych imprez han­
dlowych, które ■ przedstawili wi­
dzom korespondenci TP z Brna, 
Lipska i Moskwy. Kilka kolejnych 
fragmentów programu zaprezento­
wano ze studia targowego, które 
dla potrzeb tej audycji zostało 
zaaranżowane na ostatnim piętrze 
pawilonu 15. W studiu tym dzien­

nikarzom prowadzącym audycję wy 
wiadu udzielił minister handlu za­
granicznego i gospodarki morskiej 
Jerzy Olszewski stwierdzając m. in., 
iż tegoroczna polska oferta targowa 
w pełni oddaje tendencje rozwojo­
we naszej gospodarki oraz handlu 
zagranicznego. Minister podkreślił 
duży wkład poznańskich władz 
oraz dyrekcji MTP w sprawne zor 
ganizowanie polskiej ekspozycji.

Z kolei znany architekt prof. Je 
rzy Hryniewiecki mówił o niepow­
tarzalnej specyfice architektury 
MTP. Mówiono też o tym, że w 
przyszłości MTP przeniosą się na 
nowe tereny do Strzeszyna. Ze stu 
dia targowego emitowano też po­
kaz najnowszej kolekcji mody pol­
skiej, oraz finał konkursu „Mister 
eksportu 76”; pierwsze miejsce zdo
był statek 
dukowany 
Warskiego 
cemistera 
przyznano

„chemikaliowiec”, pro- 
przez Stocznię im. A. 
w Szczecinie. Tytuł wi- 
eksportu na rok 1976 
polskiej miedzi i jej

przetworom, a miano tegorocznego 
,,Juniora Eksportu” uzyskał radio­
odbiornik „Amator Stereo” produk 
cji zakładów „Diora” w Dzierżo­
niowie. Podczas wędrówek z k me­
rą po MTP przedstawiono m. in. 
pawilon naszego największego part 
nera handlowego ZSRR.

Program urozmaiciły występy 
znanych artystów estradowych kra 
jo wy eh i zagranicznych.

W sumie program udany, w spo­
sób przystępny i atrakcyjny, uka­
zujący niełatwą problematykę han 
dlu zagranicznego, (map)

na wczasy
W okresie wakacyjnym wiele osób przebywa poza stałym 

miejscem zamieszkania. Ci czytelnicy, którzy nie chcą stra­
cić kontaktu z naszym dziennikiem, mogą go sobie zapewnić, 
podobnie jak w latach ubiegłych, poprzez prenumeratę wcza­
sową. Warunkiem otrzymania „Głosu Wielkopolskiego” na 

wczasach w dowolnym m iejscu i czasie jest wpłacenie 
na konto RSW „Prasa — Książka — Ruch” Przedsiębiorstwo 
Upowszechniania Prasy i Książki w Poznaniu, ul. Zwierzynie­
cka 9, PKO nr 63513-735 równowartości egzemplarzy, które 
ukażą się w okresie objętym zamówieniem naszego dziennika.

Nad odwrocie blankietu PKO należy zaznaczyć. • prenu­
merata wczasowa • tytuł, mutację i liczbę egzemplarzy • ja­
kiego okresu dotyczy zamówienie • dokładny adres wysyłko­
wy (włącznie na przykład z numerem domu wczasowego).

Wpłaty można również dokonać w kasie Przedsiębiorstwa 
10 dni przed terminem realizacji zamówienia.

Prenumeratę wczasową mogą także zamawiać posiadają­
ce własne ośrodki wypoczynkowe zakłady pracy oraz insty­

tucje, które pragną zapewnić swym pracownikom stałą lektu­
rę „Głosu Wielkopolskiego”.

Polscy piłkarze w KRL D
Zwycięstwo 

porażka i remis
Do kraju powróciła piłkarska 

reprezentacja Polski do lat 23, któ­
ra przebywała w KRL—D rozgry­
wając tam trzy spotkania towarzy­
skie.

W pierwszym pojedynku, w któ­
rym przeciwnikiem Polaków była 
olimpijska reprezentacja KRL—D 
nasz zespół zwyciężył 3:1 (2:1). Dwa 
dni później nasz zespół zmierzył się 
z reprezentacją armii KRL—D i 
uległ rywalom 0:2 (0:1). W ostatnim 
spotkaniu Polacy zremisowali z re­
prezentacją Phenianiu 0:0. W me­
czu z olimpijczykami KRL—D, Pol 

ska wystąpiła w składzie: Karwecki 
— Wojtowicz (od 81 min. Ludyga), 
Bulzacki, Janas, Boguszewicz — 
Sączek, Korek, Szymura, Szachni- 
towski, Wolski (od 75 min. Pusz- 
karz), Pawłowski.

Tenisowa czołówka
na kortach Olimpii

Dzisiaj o godzinie 10 na kor 
tach poznańskiej Olimpii w 
Golęcinie rozpoczyna się ogól 
nopolski turniej klasyfikacyj­
ny. W imprezie tej, która od­
bywa się zamiast zawodów o 
puchar MTP, weźmie udział 
cała nasza tenisowa czołówka 
z wyjątkiem Wojciecha Fi- 
baka, Jacka Niedżwiedzkiego 
i Tadeusza Nowickiego. Wystą 
pi 63 zawodników i 32 zawód 
niczki. Jeśli pogoda okaże się 
łaskawa i turniej przebiegać 
będzie planowo gry finałowe 
rozpoczną się w niedzielę o 
godzinie 10. (y)

Awans
Pomorzanina i Startu
Zakończyły się rozgrywki II li­

gi hokeja na trawie. Do ekstra­
klasy awansowały jedenastki Po 
morzanina Toruń i Startu Gniez 
no. Zdaniem działaczy PZHT po­
ziom tegorocznych spotkań o mi­
strzostwo II ligi był mierny. Tyl­
ko częściowo można to wytłuma­
czyć fatalną nawierzchnią boisk.

A oto końcowa tabela (bez wy­
niku meczu Budowlani Łódź — 
Kolejarz Sosnowiec):
1. Pomorzanin T. 18 28: 8 41:12
2. Start Gniezno 18 27: 9 43:17
3. Budowlani Ł. 17 24:10 34:15
4. LKS Gąsawa 18 22:14 38:28
5. Semafor Wr. 18 21:15 3O:1S
6. G.arbarnia K. 18 15:21 16:25
7. KS Cieszyn 18 13:23 17:34
8. Kolejarz S. 17 12:22 18:27
9. Beskid Bielsko 18 11:25 11:29

10. Dąbski/ Kraków 18 5:31 7:50

x dalekopisem
Podczas turnieju tenisowego w 

Betlinię zach. Wojciech Fibak 
awansował do 1/8 finału, wygry­
wając z Francuzem Govenem 6:1, 
7:5.

W środę na 195-kilometrowej tra 
sie z Linzu do Innsbrucka roze­
grany został VI etap kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Austrii. Zwycię­
żył na tym trudnym, górskim eta 
pie reprezentant Włoch Enzo Gec- 
cele, który przybył na metę na 
czele 5-osobowej grupy, w której 
znajdował się m. in. nasz repre­
zentant Stanisław Mikołajczuk.

Podczas odbywającego się w 
Sztokholmie Kongresu Europej­
skiej Federacji Piłkarskiej (UEFA) 
dokonano podziału na grupy eli­
minacyjne drużyn startujących w 
mistrzostwach Europy piłkarzy do 
lat 21. które rozgrywane będą w 
latach 1976—78. Młodzi polscy pił­
karze grać będą w grupie pierw­
szej wraz z Danią i Szwecją.

PO MECZU POWIEDZIELI;

Trener CSRS Vaclav Jeżek. „Gdy 
Ondrus strzelił samobójczego go- 
la, wyrównując na 1:1 byłem prze- 
konany, że zwycięstwo jest już po­
za naszym zasięgiem. Stało się (na 
czej i trudno wyrazić swoją ra­
dość. Mój zespół zagrał doskona­
le. mądrze, bezbłędnie taktycznie. 
Jestem pełen uznania dla wszyst­
kich piłkarzy”.

Trener Holandii Georg Knobeh 
,,Ńie oczekiwałem, że Czechosło- 
wacy będą tak silni. Przegraliśmy 
ze świetną drużyną, która tego 
dnia była znakomicie dysponowa­
na.

RFN CZY JUGOSŁAWIA?

Dzisiaj na stadionie Crvenej 
Zvezdy w Belgradzie rozegrany 
zostanie drugi półfinałowy mecz 
piłkarskich mistrzostw Europy Ju 
gosławia — RFN. trenerzy obu dra 
zyn Antę Mladinic (Jugosławia) i 
Helmut Schoen (RFN) ustalili w 
środę wieczorem składy drużyn na 
ten pojedynek:

Jugosławia: Petrovic — Buljan, 
Zungul, Katalinski, Muzinic — Sur 
jak, Oblak, Acimovic, Jerkovic, Po 
pivoda, Dżajic.

RFN: Maier — Vogts, Schwarzen 
beck, Beckenbauer, Dietz — Bon- 
hof, Beer, Danner, Wimmer — Hoe 
ness. Holzenbeim.

60 motocyklistów 
w walce o „Złoty Kask"
Tjipko Oldenburger czy Czesław 

Molik? — zastanawiają się entuz­
jaści wyścigów motocyklowych 
na trawie przed tegoroczną edy­
cją zawodów o „Złoty Kask” (W 
bm., Wola, początek o godzinie 
13.30). Oldenburger, który zrezygno 
wał z udziału w odbywających się 
w niedzielę mistrzostwach Holan 
dii i od poniedziałku przebywa w 
Poznaniu, pokonał już kilkakrot­
nie najlepszego motocyklistę po­
znańskiej Unii. Wprawdzie osi3) 
ni o zawody w Noordwolde zakon 
czyły się zwycięstwem Molika
(25 
(29 
we 
na

pkt.) przed Oldenburgerem 
pkt.), ale ponoć Holender nie 
wszystkich wyścigach jecha!
rewelacyjnie szybkiej maszy- 
hiszpańskiej „Bultaco”. dzię­

ki której poprzednie pojedynki
nie

z poznaniakiem wyraźnie 
strzygał na swoja korzyść. Zna* 
cy twierdza, że tej dwójce może 
pokrzyżować szyki 21-letni Diet- 
mar Lieschke z Luebbenau ^NRP- 
Ten młody, bojowo jeżdżący za­
wodnik jest w klasie maszynko” 
500 ccm zdecydowanym leaderem, 
mistrzostw swego kraju w 
gach na torach piaskowo-trawias 
tych.

Obok tej trójki w niedziele na 
Woli zobaczymy m. in. Wo' 
(prowadzącego — w klasie d° - 
ccm — w mistrzostwach hiw 
oraz 17 jego rodaków. Morfa.T 
mistrza Szwajcarii. 10-osobo 
ekipę CSRS, pięciu motocyklisty 
KM Szczecin (m. in. Baryła 
mistrz Polski w motocrossie i 
kowski — wicemistrz).
Unii bronić będzie 10 
tów m. in. 'Sobczak. Kwiat_nje 
ski, Firlik i Miękus. Być DUg 
przyjadą jeszcze Duńczyc^„^7jto- 
dzi zaproszeni przez organiza

Łącznie około 60 
startować będzie w 10 wys 
W ostatnim — głównym. vle 
wym - 18 najlepszych 
listów (na 250-tkach i 500 złoty 
zmierzy się w walce ° 
Kask”. Otrzyma go 
go wyścigu, natomiast ..Gazę; 
II miejsca uzyska Pucn.aL wsnćl 
ty Zachodniej”, która ie« 
organizatorem niedzielnycn 
wodów. (y)

Zawody 
gimnastyczne w III I-O-

W Liceum Ogólnokształcący 
nr III w Poznaniu rozegr;Lr jm- 
wody lekkoatletyczne o Pu ,es0- 
Jana Fazanowicza, byłego P ał 
ra tej szkoły. Wzięła w nicn 
młodzież poznańskich sz

Wśród dziewcząt zwyci^^j- 
Chaczorowska z Technlkllponiato* 
żowego, wyprzedzając A.
Ską i M. Gili z VI LO. } g.

W kategorii chłopców 
Sobkowiak (III Prz 
nym kolegą J. Wiktorem- dzie*'

W punktacji prZCd
czat triumfowało VI
LO i Technikum Odzmzo^

W łącznej klasyfikacji
i chłopców zwyciężyło n chW- 

Oddzielnej punktacji nS
ców nie prowadzono ze "yj wy­
to, że do zawodów (wił^
łącznie uczniowie III ‘ -



praca 0 Nauka
męski i fryzjer- 

f^damska - potrzebni. 
ka ^tdowska 30, w godz. 
Ul- 273g12^-1

^r^waldzka 19 dla 497g. 

dyplomowa- 
« nrzyjmie opiekę nad 

chorą. Warunek 
tkanie. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla

469g- —--------------------
lakierników wysoko kwa 
kowanych - zatrudnię, 
warunki bardzo dobre. 
Oferty _ „Prasa”. Grun- Szka 19 dla 431g.

Tynkarzy ha elewację, 
zatrudnię, praca stała, 
Wysokie
Wiadomość, tel. 33-33-03.

Gosposia samodzielna do 
2 osób starszych, dobre 
wynagrodzenie, potrzeb­
na (traktowanie rodzin­
ne) Zgłoszenia: Derych, 
Gospodarstwo Ogrodnicze 

czerwonak, Działkowa
7 4iog

Krawcowa, przyjmie pra 
« w godz. od 7—14. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 451g. 
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

48913g

Kupno & Sprzedaż
Kupię bęben lub tylne 
kolo Lambretty. Tel. 
447-40. _____________
przyczepkę motocyklową 
tylną kupię. Tel. 615-74.

430g

Bony PeKaO kupię. Po­
znań, tel. 67-92-55. 394g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 365g. 
Sprzedam okna skrzyn­
kowe, szwedzkie, drzwi 
balkonowe. Tel. 461-10 po
godz. 18. 340g
Sprzedam piec żeliwny 
Ecal, pow. 16,5 m2. Po­
znań, ul. Dobrego Paste-
rza 8. 490g
Sprzedam spacerówkę nie 
miecką, składaną. Osiedle 
Oświecenia 110 m. 10, po
godz. 16. 477g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 449g.
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową w dobrym 
stanie. Józef Kalemba, 
Piekary, 62-072 poczta Je 
ziorki, gmina Stęszew.

396g
Sprzedam motocykl MZ-
TS 250. Podstolińska 10
in. 10. 49189g.
Sprzedam snopowiązałkę 
WC i konia. Musiał, Oto- 
rowo, gmina Szamotuły.
■' ‘ 384g

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 311 po kapitalnym 
remoncie i ciągnik 4011, 
komplet omłotowy. Dą­
brówka Wlkp., ul. Poznań 
Ęka 14- 350g
Przepiórki, fermę sprze- 
dam. Zbyt jaj zapewnio­
ny. Oferty „Prasa”, Gi I a 
waldzka 19 dla 322g.

UWAGA ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

Jeżeli pragniesz wyuczyć się intratnego 
zawodu rzemieślniczego zgłoś się do

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
W POZNANIU

ul. Stalingradzka 22, telefon 538-35 

który kieruje kandydatów do nauki 
następujących zawodów:

betoniarstwo 
blacharstwo 
brukarstwo 
ciesielstwo 
dekarstwo 
garncarstwo 
instalatorstwo sanitarne, ogrzewcze 
i gazowe 
kamieniarstwo 
kominiarstwo 
lakiernictwo pojazdowe 
malarstwo i tapeciarstwo 
murarstwo
ręczne usługowe malowanie 
szklarstwo 
studniarstwo 
witrażownictwo 
zduństwo 
sztukatorstwo.

szyldów

Bliższych informacji udziela biuro Cechu 
— jak wyżej w godzinach służbowych tj. 
od 8 do 14. 2603-K1

Sprzedam motocykl MZ 
250/1. Poznań, Przemysło-
wa 30 m. 1. 335g

Samochody
Sprzedam samochód War 
szawa 223, mały przebieg. 
Tel. 67-95-37. 432g
Trabanta combi, 1973 — 
sprzedam, zamienię lub 
kupię nowego Fiata 126.
Miodowa 26. 447g

w

Sprzedam Syrenę 104, Żró 
dlana 6 m. 8, tel. 553-80.

519g
Sprzedam Fiata 126. Ul. 
Hetmańska 10 m. 6. 440g
Sprzedam Fiata 126p. Od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 428g.

Sprzedam Skodę MB 1000 
w dobrym stanie. Ulica
Piękna 49 m. 1. 378g

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI
Poznań, ul. Gdyńska 54

PRZYJMIE CHŁOPCÓW
w trzyletnią naukę

z a w o dz i e :

ślusarz
elektromonter warsztatowy 
mechanik urządzeń cieplno- 
mechanicznych
mechanik pojazdów samochodowych

Bliższych informacji udzieli Wydział 
Spraw Osobowych — Poznań, ul. Gdyń­
ska 54 (dojazd autobusem 72 do pętli).

2584-K1

Prof. dr. habil.
JERZEMU LUTOMSKIEMU

Sprzedam samochód Sy­
renę 105. Odbiór z Polmo 
zbytu. Tel. 286-51, wewn. 
207 Konin, od godz. 7—15. 

376g

Garaż, blaszak, ocieplany 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
406g.

Fiata 127 p, nadwozie po 
wypadku oraz części — 
sprzedam. Śrem, Kocha­
nowskiego 6, tel. 392.
_______________________ 375g
Fiata 127, Zaporożca, Sy­
renę 104 — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 346g.

Dwóch panów poszukuje 
pokoju, może być nieume 
blowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 402g.
Leszno zamienię M-4
spółdzielcze, I piętro, O- 
siedle Opalińskich na po­
dobne w centrum Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1096g.

Koziołki” ! „Koziołki” ! „Koziołki” !
Wypełnij kupon 1 oddaj w kolekturze.

W niedzielę losowanie i wynikły
KOZIOŁKI” to gra Poznania i Wielkopolski 1 

2919-K1

O Lokale
Umeblowany pokój w bu

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Poznań,
Prusa 2 m. 6.

downictwie spółdziel-
czym, śródmieście wynaj 
mę na rok małżeństwu 
bezdzietnemu z wkładem 
spółdzielczym. Dzierżawa 
płatna z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 515g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, 50 m2 — 
na mieszkanie w nowym, 
budownictwie z dozor­
costwem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 498g.
Naukowiec, członek SM, 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 401g.
Zamienię mieszkanie wła 
snościowe, czteropokojo- 
we w nowym budownic­
twie na domek jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 435g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszuku­
je mieszkania na okres 
roku w nowym budow­
nictwie. Oferty: telefon 
20-31-65. 412g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 na dwa mie
szkania M-2 nowym
budownictwie. Oferty
tel. 20-31-65. 4Ug
Zamienię duży pokój, ku 
chnia, łazienka bez dozor 
costwa na dwupokojowe 
z dozorcostwem lub bez. 
Pamiątkowa 7 m. 27.

409g

479g

Piętro domu wyłączone­
go z ogrodem, zabudowa 
niem gospodarczym, mie 
szkalnym, Poznań-Ławi- 
ca sprzedam. Warunek 
mieszkanie 2-pokojowe. 
Tel. 452-96 lub 522-29.

493g

Pilnie — tanio sprzedam 
dom czteromieszkaniowy 
w Poznaniu, po kupnie 
wolne dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49657g.

® Matrymonialne

Pokój dwuosobowy od­
dam. Pogodna 46, parter. 
________________________388g 
Oddam pusty pokój — 
Winogrady, płatne 2 lata 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 368g.

Sprzedam dom z ogro­
dem, warunek mieszka­
nie M-4 lub M-5 dzielni­
ca: Grunwald, Raszyn, 
Łazarz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 462g.

Pół willi wyłączonej, bli­
sko tramwaju, sprzedam. 
W rozliczeniu M-3 włas­
nościowe. Oferty „R-a- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
352g.

Kawaler lat 27, wysoki, 
właściciel przedsiębior­
stwa — pozna reprezepta 
cyjną studentkę o zain­
teresowaniach dziennikar 
skich. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49358g.

Pracująca panna poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego od lipca, chętnie 
nieumeblowany. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 364g.
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia (32 m2), sta­
re budownictwo, Pelplin 
koło Gdańska, na miesz­
kanie w Poznaniu lub po

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 102 m*, c. o., z 
ogrodem i garażem. W 
rozliczeniu może być mie 
szkanie własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 513g.

Działkę budowlaną, 12 km 
od Poznania, blisko MPK 
— PKP, z rozpoczętą bu­
dową, materiałem budów 
lanym — odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 387g.

bliżu. Zwrócę koszty
przeprowadzki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 351g.
Zamienię pokój z przy- 
należnościami w nowym 
budownictwie, centrum 
Szczecina na podobne w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 321g.

® Nieruchomości
Komfortowy dom jedno­
rodzinny, 6 pokoi, ogród, 
atrakcyjnie położony w 
Nowym Tomyślu sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 266g.
Wezmę dzierżawę domku 
z ogrodem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
331g.

Przetargi

Miejska Biblioteka Publiczna im. E. Raczyń­
skiego w Poznaniu, plac Wolności nr 19

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie prac blacharskich: opierze­
nia parapetów, gzymsów, drobne naprawy 
dachu (blacha miedziana), wymiana rur 
spustowych i naprawy rynien na budynku 
przy placu Wolności 19.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Ślepe kosztorysy są do odebrania w Dziale
Organizacyjno - Administracyjnym, 
ności 19, pokój nr 6.

Termin składania ofert upływa 
stym dniu od daty ukazania się 
ogłoszenia.

w czterna- 
niniejszego

Otwarcie ofert zostanie dokonane w pokoju 
nr 8, o godz. 9, w piętnastym dniu od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta i unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn.

ass
W dniu 16 czerwca 1976 r. zmarła nagle moja 

ukochana żona, najwierniejszy przyjaciel me­
go życia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia

GENOWEFA
MATYJA - KONIECZNA

odznaczona Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasłu-^ 
gi, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Ho­

norową Odznaką Miasta Poznania, 
Złotą Odznaką ZNP.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy z ogro­
dem. W rozliczeniu moż­
liwość przyjęcia mieszka 
nia M-2, 3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46191g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem o 
pow. 65 m2 i ogród. Ofer­
ty ,,Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 46233g.
Spiesznie kupię willę lub 
połowę domu bliźniaczego 
do wykończenia, dzielnice 
Grunwald. Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48060g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego. Poznań, Żwir-
ki 9. 329g

Kupię dom z ogrodem do 
100.000 zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
48187g.

Kupię gospodarstwo w Po 
znańskiem do 300.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 48018g.

® Różne
Naprawa lodówek, Osie­
dle Piastowskie 99, tel. 
740-87. 49149g

Odstąpię technologię i na 
uczę malowania tkanin, 
proporczyków, koszulek 
— metodą sitodruku. Pra 
cownia — Andrzej Dzier- 
wa, Nowy Sącz, Limanów
skiego 3. 1472-K2

Rozwiedziony, lat 35, nie­
my. pracujący zawodowo 
wzrost 180. przystojny z 
mieszkaniem dobrze sy­
tuowany pozna pannę, 
wdowę lub rozwódkę do 
lat 35 dobrego charakteru, 
może być inwalidka. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19, 

dla 48115P.

Rozwiedziona bezdzietna. 
28-letma. wzrost 167 cm Z 
własnym mieszkaniem z 
braku znajomości pozna 
rozwiedzionego lub wdów 
ca chętnie z małym dziec 
kiem. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 48137g.

Grun­

Kulturalnego kawalera 
bez nałogów 27 — 40 lat 
z domem piętrowym, mo­
że być niewykończony, 
poznam dla panny dobrze 
sytuowanej, miłej, zgrab­
nej, pracującej zawodowo. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 48292g.

2569-K1

plac Wol­

Zespół Szkół Zawodowych „Ponar - Wiepofama 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu, 

ul. Floriana 3PROWADZI ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych ZSZ 
na rok szkolny 1976/1977

zawodzie:
tokarz, frezer, mechanik maszyn i urządzeń, 

szlifierz wytaczarz, elektromechanik
i formierz odlewnik.

2610-K1

Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie do zakłado­
wego Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

Zespół Szkół Zawodowych prowadzi również zapisy ucz­
niów do 4-letniego Liceum Zawodowego o specjalności

MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.

Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absolwent otrzy­
muje świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód me­
chanika obróbki skrawaniem. Zdanie matury uprawnia do 
starania się o przyjęcie na wyższe studia zawodowe.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela Sekreta­
riat Zespołu Szkół, codziennie w godzinach od 9 do 16. Tele­
fon 463-32.

Zakład Robót Wiertniczych w Poznaniu, ulica
Dnia 15 czerwca 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 

nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN WITKOWSKI

1361gUl. Findera 17.
1477-K3

JOANNA TEPPER
z domu Kocik

1293g

d-

1525-U3Ul. Czechosłowacka 4 m. 3.
Fałkowo. 1255g

LEONA KONYS
PogrzeblU bm. o godz. 9.40 na

Z3Ł
smutku pogrążona

R Ona
1521-U3 Ul. Słowackiego 38 m. 8.Ul. Fabryczna 20.

x Dnia 15 czerwca 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza ukochana siostra, bratowa 

i ciocia, śp.t 11 czerwca 1976 r. zmarł nasz najdroż- 
y mąż, ojciec i szwagier

składają 
pracownicy 

Instytutu Przemysłu Zielarskiego 
w Poznaniu

Parafie Ewangelickie 
w Kaliszu i Poznaniu 

1306g

Rodzice i rodzeństwo

z powodu zgonu
Ojca

B. 
oh

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

syn

Dąbrowskiego 51 m. 6.

Instytutu Przemysłu Zielarskiego w Poznaniu 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

mąż z rodziną

Plac Zbawiciela 5 m. 4.

t , drążeni w bezgranicznym bólu i żałobie 
od ^ladamiamy, że w dniu 14 czerwca 1976 r. 
cierni od nas na zawsze po długich i ciężkich 
i s?,. .ach nasza ukochana córka, siostra 

Wa§lerka, przeżywszy lat 26

Pogrzeb odbędzie się 19 
cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążony

Strapiona 

żona z rodziną 
1331g

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 8.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

SYLWESTER PATER
odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.50 

'oentarzu na Junikowie.

inż. GRAŻYNA MICHALSKA 
rok?$rzeb odbędzie się w dniu 18 czerwca 1976 
kov.,ie° ®°dz- 16 z kościoła parafialnego w Strzał-

4. Dnia 16 czerwca 1976 roku zmarł, opatrzony 
I Olejami św., nasz najukochańszy mąż, ta­
tuś, teść, dziadek i pradziadek

SZCZEPAN OSTROWSKI

Ul. Łąkowa 16.

tDnia 14 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa żona, 

siostra, ciocia, szwagierka, śp.

Wilczak 45/47 ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki „Warszawa”
typ 223. Cena wywoławcza 26.400 zł.

Dnia 15 czerwca 1976 r. odszedł w Bogu, śp.

ks- prof. dr ANDRZEJ WANTUŁA
kn- . biskup

scioła ewangelicko-augsburskiego w PRL.
żałobne odbędzie się w Warsza- 

pi3tek o godz. 12, a pogrzeb w Wiśle, w sobotę o godz. 13?

zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, 
odznaczony Medalem Obrońców Warszawy 

i Krzyżem Grunwaldu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

1524-U3

tDnia 14 czerwca 1976 r. po długich cierpie­
niach zmarł, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany ojciec, brat, szwagier 1 wuj, śp.

STANISŁAW WAWRZYNIAK
mgr praw i ekonomii

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu górczyńskim.

18 bm. o godz. 11.10

W głębokim smutku pogrążeni

i rodzina

1266g

tDnia 14 czerwca 1976 r. zmarł niespodziewa­
nie w wieku 67 lat mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, nasz drogi brat, szlagier i wu­

jek, śp.

KAZIMIERZ GĘDZIOROWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
1325g

tW dniu 15 czerwca 1976 roku zmarł w wieku
81 lat nasz drogi mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

mgr JAN BOLEK
odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.15

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1510-U3

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 lipca 1976 r. 
o godz. 10 na terenie bazy Zakładu, ul. Wilczak 
nr 45/47.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
do kasy Zakładu wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej.

Samochód oglądać można w dniach od 21—26
czerwca br. godz. 10—13. 3 006-KI

W dniu 15 czerwca 1976 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach moja najukochańsza mat­
ka, przeżywszy lat 86, śp.

AGNIESZKA HELENA
FRASZEWSKA

z domu Eitner

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 11 m. 21. 1265g

+ Dnia 14 czerwca 1976 roku zmarł mój naj­
droższy mąż i ojciec, śp.

BOLESŁAW STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm., o godz. 14 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

a
Ul. 23 Lutego 29/33 m. 4. 15O8-U3

tDnia 15 czerwca 1976 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 53 nasz kochany 

brat, szwagier i wujek

LUCJAN CYBICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o 

cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrążona 
ROD

Puszczykówko, Libelta 4.

godz. 15.30 na

w smutku
Z I N A

1300g



CZERWIEC Boże Ciało

17 Adolfa

Czwartek Słońce; 3.18—20.04

W Oddziale Remontowym PKS W targowym Poznaniu

K rearay %
OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
NOWY — przerwa urlopowa do 

31. VII.
SIARY RYNEK — g. 21 „Świa­

tło i dźwięk”,

Ł KINA I
KDF MUZA — g. 14, 16 „Poje­

dynek na szosie” (USA 15 1.). g. 
16, 20,15 „Con amore” (poi. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17,30, 
20 „Świat Dzikiego Zachodu” 
(USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Morderstwo w Orient , Ex- 
pressie” (ang. 15 1.).

GONG — g. f6, 18. 20 „W po­
szukiwaniu miłości” (ang. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 11, 13 „Michaś 
przywołuje świat do porządku” 
(RFN b.o.), g. 15.30, 18 „Lady Ca 
roline Lamb” (ang. 15 1.). g. 20.15 
„Słoneczniki” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Jedna z tych 
rzeczy” (duń. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Pippi w kra­
ju Taka Tuka” (szw. b.o.), g. 18, 
20 „Drapieżca” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Że­
glarz znad Dunaju” (węg b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Pojedynek na szo 
sie” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Trzcina” 
(NRD b.o.). g. 19 „Pokusa” (wł. 
18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„W upalną noc’’ (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Trzej muszkieterowie” 
(panam, b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Podróż” (wł. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Pojedynek 
potworów” (jap. b.o.). g. 17.30, 
19.30 „Romans jakich wiele” (wł. 
18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Chłopiec z gitarą” 
(radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Ostatni skok gangu Olsena” 
(duń. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 17 „Sza 
tan z VII klasy” (poi. b.o.), g. 19 
„Był sobie glina” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Jeremiah Johnson” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

K nyguny 3
SZPITALE': interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbaty 17; chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych - tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30: 
ul Kościuszki 103 tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44: Swarzędz — 
tel. 209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby, Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego opie 
kuńczego. leczenia odwykowego > 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska Sta- 
rołęcka 18, al. Marcinkowskiego U 
(całą dobę).

K Kanie 3
PROGRAM I: 8.10 Przeboje 

sprzed lat; 9.10 Jazz dla wszyst­
kich; 10.05 Film, operetka, mu­
sical; 11 Wakacyjny Teatr dla 
Dzieci Młodszych: „Olchowy
staw” — cz. II; 11.25 Radiowa mu- 
sicorama; 12.10 „W 80 minut do­
okoła świata” — z melodia i pio 
senką; 13.30 Specjalne wydanie 
Mpzyki i Aktualności; 14 Nowoś 
ci Radiowego Studia; 15 Koncert 
życzeń; 16.06 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Dziadek w nie swo 
im ubraniu”; 16.46 Gra zespół Her 
bie Hancocka; 17 Studio Młodych; 
18 Przeboje siedmiu stolic; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 
Gwiazdy ~ polskich estrad; 21.05 G.i 
ganci jazzu; 21.30 „Radio retro” 
cz. II; 22.30 Rewia piosenek; 23.05 
Ogólnop. wiadom. sportowe; 23.20 
Ballady przed północą.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4, 5, 
6. 7, 8, 9. 10, 12.05. 16. 19. 20, 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 W kręgu mi 
niatury muz.; 8 Śpiewa „Śląsk” i 
„Mazowsze”; 8.35 Sprawy codzien 
ne; 8.55 Muz. kameralna baroku 
i klasycyzmu w wyk. zesp. pol­
skich; 10.05 „O zieleni... nieskoń­
czenie” — magazyn literako-mu 
zyczny; 10.35 Koac. muz. polskiej; 
11.40 Anegdoty i fakty; 12.10 Pieś 
ni i melodie pasterskie; 12.30 J. 
P. Rampll w sali kam. Filharm. 
Narodowej; 14 Czytamy klasyków 
— „Kwiat paproci” — baśń J. I. 
Kraszewskiego: 14.30 Utwory F.
Liszta gra Claudio Arrau; 15 Wa 
kacyjny Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży: „Szatan z VII klasy” — 
ode. 3; 15.50 Poematy i rapsodie 
Debussy’ego i Ravela; 16.45 „Szczę 
śliwa miłość” — rep. literacki; 17 
Odtworzenie konc. Chóru i Ork. 
Kameralnej Filharmonii Narodo­
wej pod dyr. K. Tentscha; 18.35 
Felieton public. międzynarod.; 
18.45 Sławni śpiewacy polscy; 19.15 
Teatr PR: „Dewajtis”: 20.25 F. 
Schubert — VIII Symfonia h-moll 
„Niedokończona”: 20.50 Konc. cho 
pinowski z nagrań W. Małcużyń- 
skiego; 21.50 Śpiewa Chór Chło­
pięcy i Męski pod dyr. S. Stuli­
grosza; 22.10 W. Lutosławski: 
„Livre pour orchestrę”: 22.30 „Po 
wszechnica satyryczna”; 23 C.

Szybsze i tańszenaprawy autobusów
Specjalizujący się w na­

prawach głównych auto 
busów dla wszystkich 

oddziałów poznańskiego Przed­
siębiorstwa PKS — Oddział Re 
montowy, stara się różnymi 
sposobami usprawnić wykony 
wanie tych prac. Wiele intere 
sujących inicjatyw realizuje 
jego załoga w trwającym 
przez cały rok konkursie „Do- 
Ro”. Opracowany przez ten 
oddział program, oceniono jako 
jeden z najlepszych w kraju 
wśród podobnych zakładów.

Wiele rezultatów realizowa­
nego programu trudno wymię 
rzyć w złotówkach, inne przy­
noszą znaczne korzyści finanso 
we. Najważniejsze jest jed­
nak przyspieszanie napraw 
autobusów (cykl napraw skra­
cany jest przeciętnie o 2 dni), 
a jednocześnie racjonalniejsze

wykorzystanie parku maszyno 
wego, materiałów i surowców.

Znacznie większa jest od po 
czątku tego roku — w porów 
naniu z analogicznym okre­
sem ubiegłego — wydajność 
pracy. Poprawiła się też orga­
nizacja pracy na poszczegól­
nych wydziałach. Dzięki syste 
matycznym dostawom mate­
riałów i części zamiennych, 
wzmożone tempo robót, elimi­
nując zdarzające się niekiedy 
przestoje. Wprowadza się rów 
nież wiele wysoko wydajnych 
maszyn. Niektóre z nich (zwła 
szcza szlifierki i wytaczarki) 
są lepiej wykorzystywane, po­
przez wykonywanie zleceń u- 
sługowych.

Racjonalniejszemu wykorzy-
staniu materiałów surow-

Krytycznym okiem

Zdewastowane boisko
w usportowionej szkole

Dumą Szkoły Podstawowej 
nr 27 przy ul. Widnej w Po­
znaniu było boisko sportowe. 
Wybudowano je w czynie spo 
łecznym. Służyło młodzieży i 
okolicznym mieszkańcom. Te­
raz nie służy nikomu. Jest cał
kowicie zdewastowane. Płot
zniszczony .urządzenia sporto
we również. Boisko uległo
zniszczeniu w czasie budowy 
osiedla mieszkaniowego. W 
osiedlu ludzie mieszkają od 
5 lat i tyleż lat trwa kores­
pondencja na temat: ile wyno
szą straty kto powinien
boisko naprawić. W szkole 
znajduje się pękaty segrega­
tor pism do władz i od władz 
oświatowych .które wciąż nie 
mogą zdecydować, w czyjej 
kompetencji leży pozytywne 
załatwienie sprawy. W lipcu 
br. na Centralne Igrzyska Mło 
dzieży Szkolnej zjadą do Po­
znania sportowcy. Część z nich 
zamieszka w Szkole Podstawo 
wej nr 27, z okien której roz 
tacza się widok na plac, któ­
ry kiedyś był stadionem.

Trzeba olimpijskiego spokoju, 
aby w szkole, w której orga­
nizuje się 3 oddziały z rozsze 
rzonym programem nauczania 
wychowania fizycznego przez 
5 lat żonglować papierkami 
zamiast doprowadzić stadion 
do dawnego stanu, (bg)

ców służy m. in. rozszerzenie 
zakresu regenerowanych częś­
ci i zespołów samochodowych, 
przede wszystkim o te deficy­
towe, a także większe wyko­
rzystanie części z pojazdów zło 
mowanych w placówce w Os­
trowie. Jednocześnie w III 
kwartale zainstalowane będzie 
w oddziale specjalistyczne u- 
rządzenie miernicze, które przy 
czyniając się do dokładniej­
szego weryfikowania części, za 
pewni wzrost odzyskiwanych 
w ten sposób urządzeń o oko­
ło 10 procent. Duży nacisk kła 
dzie się też na bezbrakowe 
wykonywanie wszystkich robót 
remontowych, by maksymal­
nie przedłużyć żywotność tabo 
ru poznańskiego PKS-u; nad­
to —. na zmniejszenie odpadów 
i zapasów.

W szerszej niż do tej pory 
skali wprowadza się uspraw­
nienia racjonalizatorskie, czę­
sto nawet drobne, które jednak 
w sumie wydatnie ułatwiają 
i przyspieszają pracę. Wymier 
ne tegoroczne rezultaty kon­
kursu „Do-Ro” przysporzyć 
mają Oddziałowi Remontowe­
mu około 1,2 min złotych, a 
także — choć trudno to wy­
liczyć w złotówkach — w za­
kresie poprawy warunków pra 
cy i socjalnych załogi, (bcp)

Kłopotliwe skrzyżowanie
i zatłoczone ciągi komunikacyjne

Podobnie jak w latach 
ubiegłych również w 
czasie trwania obec­

nych Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, ulice nasze­
go miasta pękały w szwach. 
Tysiące samochodów z róż­
nych stron Europy i kraju po 
ważnie komplikowały ruch, a 

godzinach szczytowych w 
niektórych rejonach .tworzyły 
się długie kolejki pojazdów, 
czekających na przejazd. We­
dług obliczeń Służby Ruchu 
MO liczba „obcych” pojazdów 
była w tym roku znacznie 
większa niż w innych latach.

W czasie tegorocznych MTP 
najwięcej kłopotów mieli 
funkcjonariusze MO z utrzy­
maniem sprawnego ruchu w 
takich rejonach, jak ulica 
Grunwaldzka (skrzyżowanie z 
ulicami Matejki i Szylinga), 
ul. Głogowska (przy Moście 
Dworcowym i przy ul. Śnia­
deckich), w samym centrum 
miasta, na ulicach wokół tere 
nów targowych oraz na tra­
sie łączącej osiedle Winogra­
dy z innymi dzielnicami.

Codziennie w godzinach 7—9 
rano można było obserwo­
wać długie kolejki samocho­
dów ustawiające się na ulicy 
Grunwaldzkiej (w kierunku 
centrum) przed skrzyżowa­
niem z ul. Matejki. Sięgały 
one chwilami nawet do ul. 
Wojskowej, a przejazd tego 
krótkiego odcinka trwał czę­
sto kilkanaście minut. Rów­
nież na ul. Głogowskiej „kor­
ki” były bardzo częstym zja­
wiskiem, podobnie zresztą jak 
na ul. Pułaskiego czy przy 
skrzyżowaniu ulic Obornicka 
— Słowiańska. W określo­
nych przypadkach nie pomo­
gą już żadne dodatkowe znaki 
czy światła. Po prostu istnieje 
konieczność przebudowy nie­
których ciągów komunikacyj­
nych, gdyż w przeciwnym ra­
zie, sytuacja będzie się pegar 
szać. Zresztą w omawianychW Parku Kasprzaka

INFORMUJEMY
0 18 bm.. godz. 17 — zebranie 

kełą ZBoWiD — nr 8 Centrum w 
Domu Drukarza, ul- Inżynierska 
10.
• 21 bm„ godz. 17 — zebranie 

plenarne Związku Inwalidów Wo 
jennych PRL w Poznaniu, w Sali 
Izby Rzemieślniczej, ul. Marchlew 
skiego 108/112.

Efektownie prezentuje się w nocy poznański park Kasprzaka.
Fot. — H. Kamza

Monteverdi: Fragm. zbioru „Sel- 
va morale a spirituale”; 23.35 J. 
Brahms: Trio a-moll na klarnet, 
wiolonczele i fortepian op, 114.

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.30.' 8.30, 
12.05, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Lewe pieniądze” — ode. 
pow.; 9.10 Wiersze śpiewane po 
polsku; 9.30 Spotkanie z Polonią 
— „Daleka, a tak bliska”; 9.50 
Wiersze śpiewane po francusku; 
10.10 Wywiad przez wielka wodę; 
10.50 Spotkanie z Polonia — „Sen 
tyment, rozsądek i duma”; 11.10 
Wiersze śpiewane po angielsku; 
11.30 B. Streisand śpiewa klasy­
ków; 12.30 Wiersze śpiewane po 
rosyjsku; 12.45 Spotkanie z Po­
lonią — „Po mowę ojczystą” — 
rep.; 13.05 Z nowych nagrań Pr. 
III; 13.35 Na całym święcie bal­
lada; 14.05 Dawnych wspomnień 
czar „Muzy w Simie’’; 14.25 Pieś­
ni bez słów-; 14.45 Za kierownicą; 
15.10 Mitologia i„. rock; 15.50 Pol 
ski jazz Zbigniewa Namysłow­
skiego; 16.15 Spotkania z Polonią 
— „Zza oceanu” — rep.; 16.45 Mu­
zyka z polskich tabulatour;* 17.15 
W „Piwnicy” u Wandy Warskiej; 
17.55 „Róża — kwiat z kwiatów”; 
18.15 Przeboje non stop; 18.40 Spot 
kania z Polonia — „To jest tro­
chę we krwi”; 18.55 „Opowieści 
żeglarza” zespołu King Crimson; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope 
ra tygodnia; 19.50 „Lewe pienią­
dze” — ode. pow.; 20 Pieśni nie­
ba i ziemi; 20.30 „Starsza pani z 
Teksasu” — słuch.: 20.56 Kram z 
piosenkami; 21.20 Spotkania z Po 
lonią — „Polska — Poland — Po 
logne”; 21..45 Pod batuta Jana Pta 
szyna-Wróblewskiego; 22.08 Śpie­
wają Alibabki; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw.: „Piknik na skraju drogi”; 
22.45 Pod batutą Glenna Millera;

23 „Raj utracony”
poetyckie 
jazzowe -

23.05 Słynne
miniatury 

tematy
,So What” Mileesa Da r TtuEwma i

visa; 23.50 Śpiewa M. Rodowicz.
Wiadomości: 6. 7. 8.30, 14. 19.30, 

22.
PROGRAM IV: 8.05 Orkiestra 

Paula Moriata; 9 Muz. Chopina; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu­
zyki — Recital organowy J. Sera­
fina; 11 Krajobrazy historyczne — 
Muzeum Henryka Sienkiewicza w 
Oblegorku; 11.15 Gra harfista N.
Zabaleta; 12.10 
WOS PR i TV; 
dla Młodzieży -

Konc. z nagrań 
13 Teatr Klasyki 
„Uśmiech Amo-

na”; 13.30 Pieśni K. Szymanowskie 
go w interpretacji H. Łukomskiej 
sopran i pianisty J. Sulikowskie-
go; 14 Studio stereo zaprasza
(ogólnop.); 16.05 „Letnie przygo­
dy” — aud. rozrywk.; 17 „Antena 
Młodych”; 17.30 Polska muzyka 
współczesna w nowych nagra­
niach PR; 18 Muzyka; 18.25 Ko­
deks i kierownica — Jedziemy na 
wycieczko; 18.40 Radiowe portre­
ty Polaków — P. E. Srzelecki — 
słuch, o znakomitym polskim geo 
logu; 19 W trosce o słowo i treść: 
„Mistrzowie pióra” — Listy So­
bieskiego; 19.15 Kulisy historii — 
Jak dawniej jadano? Obyczaje 
mieszczańskie w dawnej Polsce; 
19.30 Alicia de Larrocha interpre­
tuje ostatni konc. fortep. W. A. 
Mozarta ’ (stereo ogólnop.); 20.05 
Konc. Brandenburskie J. S. Ba­
cha w nagraniach Angielskiej 
Ork. Kameralnej (stereo ogólno­
polskie); 20.45 Beethoven heroicz­
ny w interpretacji 92-letniego L. 
Stokowskiego: 22 Wielkopolski ka 
lejdoskop sportowy; 22.15 „Dom
pod Jedlami” — Kultura i 
czaję w okresie tzw. Młodej 
ski; 22.35 Słynne kompozycje 
ka Corei.

Wiadomości: 7, 8, 12.05, 16.

oby- 
Pol- 
Chic

PROGRAM 1; 6 — TTR — Ję­
zyk polski — Semestr wstępny; 
9 — Dla młodych widzów: „Trzy 
orzeszki dla Kopciuszka” — fab. 
film prod. CSRS (kol.); 10.25 — 
Z cyklu „W starym kinie” — film 
prod. polskiej „Manewry miłos­
ne”; 11.35 — Klub Sześciu Konty­
nentów: „Z Sienkiewiczem przez 
Hiszpanię” (kol.): 12.25 — Studio —
Montreal (kol.); 13.05
gra” 
— cz. 
wizji 
nych

teleturniej; 14.05
.Wielka 
- XYZ

II; 14.35 — Konkurs Euro-
—' 76 — Koncert nagrodzo- 
piosenek (kol.): 15.30 —

„Smok. Wanda i chochoł” — rep. 
(kol.); 16 — „Operowe qui pro
quo” (kol.); 17 — „Podróże de­
tektywa” — film ser. prod. ang. 
„Dlaczego zabite Nolana” (kol.);
18 „Wszystko za wszystko”
(kol).; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Półfinał mi­
strzostw w piłce nożnej Jugosła­
wia — RFN (w przerwie ok. 21 
— Wiadomości sportowe); 22 — 
„Dobry wieczór, tu Łódź” — G.dy 
wiosna zawróci nam w głowie 
(kol.); 23 — Pegaz.

PROGRAM 2: 15.20 X Kino Let­
nie: „Kapral w matni” — fab. 
film prod. franc.; 17 — „Znajomi 
z węgierskich płyt” — program 
rozrywk.; 17.25 — „Tawerna pod 
Róża Wiatrów”; 18 — „Zmiana 
wachty” — program rozrywk. TV 
NRD (kol.); 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kol.); 20.15 — „Kobieta 
wąż” — film fab. prod. ang.; 21.40 
— Morskie ogniwa — Francja — 
program publ.: 22.10 — „Wiosna 
w Wiedniu” — program muzycz­
ny (kol.); 23.25 — Jeżyk francuski 
— Kurs I stopnia. 1. 31.

rejonach tłok panuje także 
poza okresem targowym.

Osobne zagadnienie, to ulice 
wokół terenów targowych. Zde 
cydowaną większość z nich za­
jęto na parkingi, na których 
tłok był zawsze spory, tak że 
jazda np. ulicami Śniadeckich, 
Grunwaldzką czy Świerczew­
skiego nie należała do łatwych 
Samochody stały na chodni­
kach, zajęte były trawniki i 
wszystkie miejsca, w których 
tylko mógł się zmieścić pojazd. 
Jest to sytuacja bardzo nie­
wygodna dla utrzymania 
sprawnego ruchu w rejonie 
przytargowym.

Zdecydowana większość goś­
ci targowych przyjeżdża samo­
chodami i musi je gdzieś po­
stawić. Problem tylko w tym 
czy muszą oni swoje pojazdy 
parkować w najbliższej odleg­
łości od wejścia na targi, blo­
kując chodniki, którymi prze­
chodzą setki i tysiące ludzi. 
Może warto zastanowić się nad 
lokalizacją parkingów trochę 
dalej od terenów targowych, 
np. także na ulicach: Słowac­
kiego, Sienkiewicza. Małeckie­
go, Chełmońskiego, Siemiradz­
kiego itp.

I jeszcze jedna sprawa, jeśli 
chodzi o parkingi. Istnieje pil­
na konieczność usunięcia tych 
wszystkich szkód, jakie nasza 
zieleń poniosła na skutek sta­
wiania samochodów na traw­
nikach czy skwerach.

Wracając do spraw ruchu na 
ulicach, trzeba podkreślić du­
żą pomoc jaką Służba Ruchu 
Komendy Wojewódzkiej MO w 
Poznaniu otrzymała ze strony 
słuchaczy Szkoły Ruchu Dro­
gowego z Piaseczna. Dzięki 
przybyciu do Poznania kilku­
dziesięciu słuchaczy tej szkoły, 
można było obsadzić najważ­
niejsze skrzyżowania. W nie­
których punktach trudno było 
by przejechać bez pomocy 
funkcjonariusza MO. Ci ostat­
ni mieli również sporo pracy z 
likwidacją skutów przeróżnych 
wypadków i kolizji. Chociaż 
poważniejszych nie było zbyt 
wiele, to jednak kroniki mili­
cyjne zanotowały sporo drob­
nych zderzeń i tzw. stłuczek, 
zwłaszcza w dniach, w których 
padały deszcze, a kierowcy za­
pominali o śliskiej nawierzchni 
i konieczności zwiększonej od­
ległości między pojazdami.

A tak na marginesie, to war 
to chyba zastanowić się nad 
wprowadzeniem w Poznaniu 
zasady stosowanej już z powo­
dzeniem w Warszawie, że w 
przypadku tzw. kolizji, , gdy 
nie ma ofiar w ludziach, spra­
wy ewentualnych odszkodowań 
załatwia się tylko w PZU z 
oominięciem Pogotowia Służ­
by Ruchu MO. Poszkodowani 
nie tracą wówczas czasu w o- 
czekiwaniu na przyjazd funk­
cjonariuszy MO, a i formalno­
ści trwają znacznie krócej.

Dzisiaj międzynarodowa im-

preza handlowa dobiega koń. 
ca. Goście rozjadą się do dó" 
mów, a poznańscy kierowcy 
odetchną trochę i będą mogli 
nieco sprawniej poruszać się n0 
ulicach miasta. Chodzi jednak 
o to, aby okres dzielący nas od 
49 Międzynarodowych Targów 
Poznańskich w przyszłym ro­
ku, wykorzystać na likwidację 
niedomagań, które przeszka­
dzają w szybkim i bezpiecz­
nym poruszaniu się po Pozna­
niu, w okresie tak wielkiego 
„najazdu” samochodów, ja^ 
notujemy zawsze w czerwcu

(s)

Raz jeszcze 
o „Lubuskiej" 
12 maja br. zamieściliśmy w 

„Gło.sie” informację zatytuło- 
waną: „Przypowieść (g)astrono 
miczna”. Przypomnijmy, że do. 
tyczyła ona trwającego już dwa 
lata remontu restauracji „Lu. 
buskiej”. Tempo prowadzonych 
tam prac trudno nawet przy­
równać do żółwiego.

Ponownie odwiedziliśmy w 
tym tygodniu lokal, by dowie­
dzieć się czegoś od wykonaw­
ców. Niestety, drzwi znów za­
staliśmy zamknięte. Milczy 

Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga 
stronomicznego w Poznaniu, 
któremu „Lubuska” podlega i 
zapewpe ma kłopot z jej re­
montem. Tak kółko zamyka się.

Może zainteresowani zechcą 
wreszcie udzielić wyjaśnień? 
Okazja po temu szczególna, a 
niechlubna — II rocznica re­
montu oraz miesiąc od peprzed 
niej publikacji, (pik)

ODPOWIEDZI
0 Na chodniku między posesją 

nr 11 i 12 przy ul. Siemiradzk:ego 
stoi suche duże drzewo — sygna­
lizuje Czytelnik. Kto winien je 
usunąć? Drzewa suche usuwa się 
na ogół późną jesienią i zimą na 
wniosek właściciela czy admini­
stracji budynku — wyjaśnia Ko­
misja Ochrony Zieleni Miejskiej.

- (215)
0 Co zrobić z okropnym nie­

chlujstwem i śmietniskiem, które 
co dzień tworzy się wokół wóz­
ków z kiełbaskami i przy ulicz­
nych punktach sprzedaży lodów. 
Wózkowa sprzedaż i konsumpcja 
na ulicy nasuwa różne refleksje. 
Poprzestańmy na tyęn, że o porzł 
dek wokół tych punktów winien 
przede wszystkim dbać sprzedaw 
ca, dostarczając wystarczającą 
liczbę koszy na odpadki. n0 1 
oczywiście sami konsumenci. * 
niestety, niejednym z nich brw 
elementarnych zasad osobise) 
kultury. Tak więc nie 
śmietnisk, jeśli wszyscy będzie­
my dbali o czystość. (2253)

Dodatkowe porcje decybeli
Hałas w mieście, zwłaszcza na ulicach, którymi kursują, 

tramwaje i jeżdżą samochody nie jest łatwy do wydf 
minowania. Jak dotychczas bowiem niewiele się ^n[ 

dla „wyciszenia” głośności samochodów i tramwajów. Cho­
ciaż możliwości takie istnieją. Zależy to między innymi , 
stanu technicznego pojazdów. Bo ilość decybeli wytwarza 
na przez nie mogłaby być mniejsza, gdyby wszystkie 
chody były w jak najlepszym stanie. Można by też zlikun- 
wać zgrzyty przy hamowaniu tramwajów i autobusów.

Ale są to mimo wszystko sprawy skomplikowane, zw a 
cza jeśli np. po starych jeszcze torowiskach kursują s 
wozy tramwajowe. Za cenę więc mieszkania w śródnue ■ 
— co w odczuciu wielu lokatorów jest nie byle jakim P - 
w ile jem — płaci się zwiększoną dawką decybeli. .

Znacznie lepsze warunki, jeśli chodzi o ciszę powinni 
zatem, lokatorzy, którzy mieszkają w osiedlach p0^0^ . 
z dala od głównych arterii komunikacyjnych. A jedna 
tych zespołach na brak decybeli — co prawda innego P 
dzęnia, ale równie dokuczliwych — narzekać nie m 
Zwłaszcza teraz kiedy okna w mieszkaniach są 
lu bowiem lokatorów łamie elementarne zasady 
między sąsiadami. Z ich mieszkań bez mała przez cały 
często do późnych godzin nocnych rozlega się muzyka- 
słuchania zmuszeni są więc także ci, którzy akura 
o popołudniowej ciszy. Zważywszy, że w każdym nie ^n0 
mu mieszka kilku takich „głośnych” lokatorow, 
o upragniony spokój. regulat^

Zresztą nie chodzi wyłącznie o ryczące na cacy u 
radia, telewizory lub magnetofony. Dodatkowe P°TC^ giośn# 
beli powodują także inne hałasy — chóralne śpwwy> 
rozmowy, często prowadzone w stanie nietrzeźwym. ^Q^nOć

Liczni mieszkańcy postępują według zasady T, ’-g przy- 
Tomku...” Dopóty dewiza ta nie wykracza poza ogo 
jęte formy współżycia — wszystko jest w porządku, 
lą jednak, kiedy narusza się tę zasadę — ingerenc] ^oró^ 
nieczna. Wy da je się, że do uciszania zbyt głośnyc r,ieszkp" 
mają wszelkie prawa przedsta wiciele samorządu - 
ców. W jego przecież kompete ncji leży troska, 
lokatorów panowały dobrosąsiedzkie stosunki. (a
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